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Kraków 2 1  lutego.
Telegram petersburski, zaprzeczający wie­

ściom rozpuszczonym w Europie o nowej 
organizacyi Królestwa Polskiego, jeżeli z je ­
dnej strony mógł dać powód do wniosków 
odnoszących się do polityki zewnętrznej, to 
z drugiej potwierdził w zupełności domy­
sły, któreśmy w niedzielnym naszym arty­
kule stawiali.

U derzającą niezawodnie jest rzeczą, i 
wskazaliśmy to we wczorajszym „przeglądzie 
politycznym", i i  bióro Wolffa powoływało 
się na telegram w arszaw ski, zostający bez­
warunkowo pod w ładzą policyi rosyjskiej, 
i na nim opierało wiadomość prawie urzę­
dow ą, która jed n ak , jak  się pokazało, za 
przeczoną być m iała. Owo pochodzenie te 
legramu z W arszawy dodaw ało mu nielada 
pow agi, i nie dziw, ie  dzienniki francuskie 
prsypisywały mu źródło urzędowe, a  zatem 
uw ażały rzecz za stanowczą. Bardzo te i jest 
praw dopodobnem , ie  w tym a nie innym 
celu bióro Wolffa miało sobie udzieloną wia 
domość z datą w arszaw ską, aby ta jako 
urzędowa m ogła wywrzeć powstrzymujący 
wpływ na politykę, o której kierunku i dążno­
ściach Europa właśnie dowiedzieć się miała. 
W iadomość ta oznajmiła zniesienie resztek 
odrębności Królestwa Polskiego w trak ta­
tach r. 1815 zawarowanej. Trudno odwo . 
ływ ać się w lutym 1865 r. do traktatów, 
skoro się w listopadzie 1863 r. oświadczyło, 
ie  istnieć one przestały. Trudno zarzucać 
Rosyi w r. 1865, ie  „depce owe traktaty", 
skoro się w r. 1863 wypowiedziało, ie  Ro- 
sya to czyniła i nie domaga się żadnego za 
to zadośćuczynienia. Trudno nareszcie wspo 
mnieć o sprawie zagrożonej właśnie przez 
Rosyę w ostatniej swej autonom ii, przeciw 
czemu protestować się nie chce albo nie 
m oże, co w  polityce na jedno wychodzi. 
Pozostawało więc jedynie— milczenie. Mil 
czenia też tylko żądać i życzyć sobie na 
wet mogła R osya, bo milczenie wobec 
niezaprzeczonego, a pozornie urzędowego 
doniesienia o wcieleniu Królestwa Polskiego 
do Imperyum rosyjskiego, nabierało bardzo 
wielkiego znaczenia. Osiągnąwszy cel, po­
śpieszyła Rosya z odwołaniem. Zdawaćby 
się mogło, porównywając daty, ie  telegram 
zaprzeczający całej wieści o nowej organi­
zacyi był już wygotowany i leżał w Pe­
tersburgu, a rząd rosyjski czekał tylko z jego 
wysłaniem  na chw ilę, w kłórej telegram 
przyniósł mowę tronową Napoleona III bez 
żadnej o sprawie polskiej wzmianki. Mi że 
to być wszystko dziełem przypadku, ale 
nosi pozory wybornej i udanej rachuby po­
litycznej.

Ale co już nie jest w cale rzeczą trafu 
to, że nasze informacye były dobre, skoro 
w wilią prawie ogłoszenia zaprzeczenia 
twierdziliśmy, że w Petersburgu nic nie po­
stanowiono co do owej organizacyi. Słusznii 
też odwoływaliśmy się do reskryptu Cara 
z powodu adresu augustowskiego, i wątpi­
liśmy, aby polityka pod względem wciele­
nia Królestwa Polskiego tak prędko zmie­
nić się m iała, zwłaszcza wobec wzrasta­
jącego coraz bardziej rewolucyjnego ruchu. 
Odrębność Królestwa Polskiego ma pewną 
wagę na szali interesów tronu i praw ko 
rony, której, pomimo wszelkich usiłowań, 
aby zabezpieczyć się w spokojnem posiadaniu 
tego kraju, pomijać nie można. Reformować 
więc, ale zawsze Królestwo Polskie; inóglbj 
bowiem zajść wypadek, gdzieby korzystnen 
było d la Cara Wszech Rosyi odwołać się 
na obowiązki z tytułu „K róla Polskiego" 
płynące.

Atoli nie omyliliśmy się również, utrzy­
mując, że organizacya owa, czyli wcielenie 
K rólestw a Polskiego, leży w programaeie 
stronnictwa rosyjskiego. Patrzmy, co pisz< 
Gazeta Moskiewska —  skrajny, jak  wiadomo 
organ ruchu narodow ego—  praw ie jednocze 
śnie z odwołującym rzeczoną wiadomość 
telegramem petersburskim :

Cóż nam pozostaje czynić w Polsce? Jedna jest 
tylko *odpowiedż: jednoczyć. W rzeczy Bainej: 
znieść w Polsce ów separatyzm polityczny, który 
niegdyś tak słusznie raził inuych wspólników roz­
bioru, zasymilować Polskę z Rosyą pod jednem 
prawodawstwem spółecznem i politycznem, wpro­
wadzić ścisłą różnicę licznych żywiołów, ktOre 
w niej zamieszkają, podzielić je  na odrębne gru 
py, jako to: Litwinów i Niemców, związać całość 
z prowineyami cesarstwa węzłem interesów mate 
tyaluycb, zawszo tak silnym, a to za pomocą dróg 
i kolei żelaznych, rozwinąć dobrobyt i pomyślność, 
nie jako dobrodziejstwa, którychby Polska używa­
ła na zasadzie politycznego separa tyzm u, lecz jako 
korzyści, któreby się dostawały jej w ndziele w 
miarę, jukby się spływała i zbliżała do środka 
imperyi: oto zadanie rzetelne i praktyczne, jakio 
nakazuje rządowi sprawiedliwość i przezorność. 
Jak  największe zadość uczynienie słusznym ży­
czeniom Polski, ale w granicach jej złączenia 
z Rosyą, najszczerszy rozwój oświaty, ale by ten 
że w żaden sposób nie zaręczał jej jakiegokolwiek 
wyjątkowego stanowiska: oto działanie Rosyi w Pol 
see. Nie zrobić tego, albo też iść dalej, byłoby za­
równo niebezpiecznem.

Ażaliż zapowiedziana owa organizacya 
nie mieści się w powyższym pr< gramie Ga 
zety Moskiewskiej? Gdzież ów separatyzm po 
lityczny, który się tak niebezpiecznym jej wy­
daje, jeżeli nie w rezultatach autonomii, w 
owem wyjątkowem stanowisku, które na tern 
się tylko ogranicza, że Królestwo Polskie 
nie jest jeszcze nominalnie do Imperyum 
rosyjskiego wcielonem ?... Le Nord występu

jąc przeciw Opinion Nationale za jej arty­
kuł bardzo gwałtowny w sprawie organi­
zacyi Królestwa, pisze w końcu: „A choć 
„by też i przyszła do skutku owa organi 
„zacya, cóżby w tem złego było dla Pola- 
„k ó w ?...” Zwrot ton znajdujemy w tym 
dzienniku już po odwołaniu z Petersburga 
telegramu.

D la tego też , jeżeli telegram rządowy 
przekonał, iż ca ła  ta wiadomość słusznie 
zdaw ała nam się przedwczesną i polityce 
tronu rosyjskiego nieodpowiednią, to wszak­
że nie usunął on w nas przekonania, że stron 
nictwa ruchu w Rosyi pragną tej zmiany 
w Królestwie, że ciągle w tym kierunku 
wywierać będą nacisk na sfery rządowe. 
Pozostaje zatem pytanie: jak długo znajdą 
opór, jak  długo czekać będą, nim staną u 
władzy ?...

KORESPONDENCYA CZASU.
W rocław 19 lutego.

f  W układach prusko-austryackich, odnoszących 
się do sprawy szlezwieko- holsztyńskiej, zaszły wi­
docznie jakieś nieporozumienia, skoro aż do tego 
przyszło, że nawet Kreuzzeilung, najgorętsza i naj­
wierniejsza stronniczka przymierza Prus z Austryą, 
zaczyna wątpić nietylko o skuteczności toczących 
się układów, lecz w ogóle o możności dalszego 
ich prowadzenia w tak poufny sposób, jak  to się 
dotąd działo. Zamieściła ona przed parą dniami 
ciekawą pod tym względem korespondencyą z Pa­
ryża , która — żaląc się na Memorial diplomatique 
organ mający ścisłe stosunki zrządowemi sferami 
w Wiedniu i z poselstwem austryackiem w Pary 
żu, że podkopuje systematyczne przymierze Pras 
i Austryi— odsłania przy tej sposobności tajemuicę 
wydania owych depesz prusko austryackicb, ogło­
szonych w końcu zeszłego roku w wiedeńskiej 
Presse, przywodzi nawet z imienia niejakiego 
Landsberga, byłego współpracownika Donau Ztg, 
jako ajenta dziennikarskiego — przewożącego tego 
rodzaju wiadomości, zaczerpnięte ze ster rządo 
wych w Wiedniu lub z poselstwa austryackiego 
w Paryżu— to do wiedeńskiej i niemieckiej, to do 
francuskiej prasy, i tak kończy:

„Cóż przedsiębierze rząd austryacki przeciwko 
takowemu nadużycia zaufania rządowego w sto­
sunkach międzynarodowych ? Dotychczas nic. Sam 
on jednakże dozna złych skutków tego zaniedba­
nia w dyplomatyczncm znoszenia się ze wszyst 
kiemi mocarstwami, które strzedz się będą ucho­
dzić z nim w poufne roztrząsanie kwestyj bieżą­
cych, skoro od upodobania pobocznych urzędowych 
trabautów zależeć będzie używanie tego rodzaju 
czynności za materyał do niedokładnych i fałszo 
wanych publikacyj."

Takiej to korespondencyi Kreuzzeitung nie wa­
hała się zamieścić. Sław.ona przez nią serde­
czność przyjaznych stosunków pomiędzy Austryą 
i Prusami nie jest więc zapewne obecnie zbyt 
wielka. Nie dowodzi jej oświadczenie się ministra 
stanu p. Scbmerlinga przed licznem gronem ze­

branych u siebie posłów o obecnym stanie spra 
wy szlezwicko-holsztyńskiej, „zbitej z prostej dro­
gi, na którą ją  jednak energia hr. MenBdorff* 
sprowadzić nie omieszka." Nie dowodzi jej także 
odezwanie się hr. Mensdorffa w komisyi finanso­
wej przeciw wnioskowi żądającemu zniesienia oso 
bar go poselstwa w Hessen Kassel, oparte na ar 
gumencie, „że intrygi praskie zniesienia takowego 
nie dopuszczają."

W ustach ministrów sprzymierzonego państwa, 
mianowicie w stosunkach jakie obecnie istnieją 
pomiędzy Austryą i Prasami, słowa jak  powyższe 
nie są bez znaczenia, i nie były zapewne powi :- 
dziane bez powodu i celu. U tak wyBoko położo­
nych ludzi, ważących każde słowo, gdy się odzy­
wają z urzędu, niemożna uważać icb za lapsus lin 
guae. To też wrażenie, które zrobiły na tutejszej 
publiczności, było takie, jakiego się doznaje, gdy 
kto kogo kwituje z przyjaźni. Zapewne tak dalece 
stosunki się pomiędzy oboma gabinetami nie po­
gorszyły. Widać to z pośpiechu, z jakim  półurzę- 
dowa prasa austryacka starała się złagodzić wra 
żenie sprawione słowami dwóch naczelnych mini­
strów gabinetu. Takie tlómaczenia się nie odnoszą 
zwykle pożądanego skutku. Czynami tylko prze 
ciwnego znaczenia zaciera się pamięć dotkliwego 
słowa. Czy Austryą skłonną jeBt lub będzie do ta 
kich czynów, któreby nanowo i silniej niż dotąd 
związały stosunek przyjaźni z Prusami ? Wątpliwa 
to rzecz. Stosunek ten tymczasem trwać musi. 
Jest to konieczność położenia, a zdaje się, że dziś 
więcej Prusom niż Austryi na tem zależy, aby się 
to położenie przedłużyło.

Pomyślano też już tutaj o tem, jakim  sposobem 
przedłużenie to osiągnąć, bez obawy wystawienia 
się na zarzut umyślnego przewłóczenia sprawy. 
Mówią, że gabinet tutejszy ma zamiar zasięgnąć 
opinii znakomitszych obywateli Księstw nadelbiań 
skich co do żądań swoich, mających być posta 
wionemi jako przedugodne warunki ukonstytuo­
wania Księstw. Byłoby to pewnego rodzaju od­
wołaniem się do życzeń i woli ludu. Podobałoby 
się to Francyi i A nglii, ale czy się podobać bę 
dzie Austryi? Nie wiadomo także, jakich to „no­
tablów" Prusy por olać chcą do dania rzeczonej 
opinii? W Księstwach są trzy stronnictwa polity 
ezne: jedno aueksystów zupełnych, drugie aneksj - 
stów częściowych, trzecie partykularystów udziel 
nego państwa. Wybór będzie trndny. Padnie za 
pewne na tych, którzy niedawno temu adres po­
dali o aneksyą.

Paryż 17 lutego.

? Z powoda słabości księcia Morny, który od 
dwóch tygodni jest chory obłożnie, wiceprezes p. 
Schneider zajął krzesło marszałkowskie na obra­
dach Ciała prawodawczego. Posiedzenie wczoraj 
sze otworzył on przemową, która, wprawdzie kró 
tka, lecz za to w całości była poświęconą pochwa­
łom rozumu, światła.i takta dla nieobecnego prezes i. 
Wyglądało to prawie tak, jak  gdyby p. Morny u 
marł, a osierocona Izba miała być powołaną do 
wyrażenia p iśmiertnego żalu na jego grobie. Nikt 
zapewne p. Mornemu nie zaprzecza pewnych zdol­
ności, nikt się jego słabością nie cieszy i nikt nie 
ma nic przeciw temu, ażeby jego chwilowy zastę 
pca poświęcił słów kilka uprzejmych jego wspo 
umieniu; ale członkowie stowarzyszenia wzajemnej 
admiracyi, jeżeli już koniecznie admirować się mu­
szą, popełniają błąd wielki, kiedy nie zacbownją

odpowiedniej miary w pochwałach. Następnie pre- 
zydujący przedłożył Izbic projekta do praw, z któ­
rych ważniejsze są następujące: Dodatkowy bud­
żet na r. 1865 i budżet na r. 1866; dodatkowe 
kredyty dla mioisteryów wojny i spraw wewnętrz­
nych; konweneya dotycząca eksploatacyi służby 
pocztowej na morzach indyjskich^! chińskich; po­
wołanie 100,000 rekruta z klasy r. 1865; a na­
reszcie projekty do praw o aresztowaniu osób, o 
prowizorycznem wypuszczania na wolność areszto­
wanych i o rozszerzenia działalności rad municy­
palnych. Na dzisiejszem posiedzeniu zacznie się 
sprawdzanie wyborów.

Wiadomość o rozpoczętych w Ameryce pomię­
dzy Północnymi i Południowcami pokojowych u- 
kładach, o czem we wczorajszym liście pobieżnie 
wspomniałem, narobiła tu tak wielkiego hałasu, iż 
prawie więcej o tem mówiono niżeli o mowie tro­
nowej. Cokolwiekbądż bowiem o osłabieniu mate- 
ryalnem i bliskiem bankructwie Ameryki mówi 
się i pisze, przecież niczego więcej Francya się 
nie obawia w tej chwili, jak ukończenia tamtej­
szej wojny. Milion wojska wyćwiczonego w naj­
zaciętszych zapasach, jakie kiedykolwiek na tej 
ziemi staczano, i pięćset statków parowych ze że- 
iaznemi żebrami, a co do szybkości idących w za­
pasy znajzwinniejszemi rybami, śnią się tu wszy­
stkim po nocach i wywołują dreszcze, jak  upiory. 
To też zaledwie do opisauia jest ta pociecha, j a ­
ką wywołała znów wczoraj nadeszła wiadomość, 
że powyższe układy po czterogodzinej w Monroe 
naradzie znowu się rozbiły. Dzienniki dzisiejsze 
cieszą się głośno jak  dzieci, że w Ameryce— krew 
ladzka jeszcze dalej przelewać się będzie struga­
mi. Znany egoizm Anglii może dziś palcem wska­
zać na Franeyę i zualtźć zadowolenie zupełne.

Dziennik rosyjski Le Nord, który od Nowego 
Roku przeniósł się do Brukseli— lecz zmietiwszy 
siedzibę, mimo to zasad swoich wcale nie zmienił-— 
zaprzecza dzisiaj formalnie rozsianej dnia 10 bm. 
telegrafem po Earopie wiadomości, jakoby Rosya 
miała zamizr wcielenia Królestwa do cesarstwa i 
ogłasza ją  jako zmyśloną. Nie potrzebuję doda­
wać, jak  mało wiary można przywięzywać do te- 
go rodzaju zaprzeczeń. Wczorajsza Opinion Natia- 
nale dotknięta tem, iż znowu się powtórzyły wy­
padki samobójstwa pomiędzy młodą emigracyą 
polską, samobójstwa z głodu, rozpaczy lub nędzy, 
uderza nagle w szlachetność Cesarza Aleksandra 
i błaga — o amnesty ę. Pomimowoli nasuwa się 
tutaj pytanie: Czyż nie stać tej wielkiej i bogatej 
Franeyę ani nawet na to, ażeby przynajmniej od 
głodowej śmierci ochroniła tych, którzy niegdyś 
we dwakroć sto tysięcy bili się i ginęli za je j wol­
ność i sławę, a dziś bili się za swoją tylko dla 
tego tak długo, że mieli prawo od mej się spo­
dziewać pomocy? Czyż, kiedy wreszcie już się 
tak stało, że Polska krwią spłynęła napróżno, a 
nielitościwy zwycięzca żyły pruje a jej ciała i za­
dławi* ostatnie oddechy jej piersi, czyż i dziś 
Francyi jeszcze nie stać na więcej, jak  na błaga­
nie o amnestyę dla tych, którzy się topią w Se­
kwanie ? Lecz milczmy o tem : bo nie naszą rze­
czą błaganie,— a tem mniej wtedy, kiedy już za 
nas błagają inni. Wspomnieć wszakże należy, że 
kiedy w mowie tronowej takiego rządu, który stoi 
na czele oświeconej ludzkości, nie było ani jedne­
go słowa protestującego przeciw gwałtom obu­
rzającym ludzkie uczucie, kiedy nareszcie organ 
temu rządowi tak bliski nie ma już dzisiaj innego 
głosu w swem gardle oprócz tonów błagalnych, 
czegóż się można spodziewać po R osyi?— Zrobi

Część literacko-artystyczna.

TYGODNIK PARYSKI.

Na wyżynach rozlega się głos monarchów. Co 
mówią, wiecie: mowa królowej angielskiej znana; 
a słowa Cesarza Napoleona dojdą was pierwej niż 
ten list. Więc najważniejszy wypadek chwili obe 
cnej przemilczam.

Sprawy podrzędne stoją na tem samem miejscu, 
na jakiem  zostawiliśmy je  przeszłego tygodnia.

Fizyonomis balów, koncertów i m askarad, któ­
rych pełna stolica — vawsze jedna. Nie ma co mó 
wić o tym ruchu paryskich rozrywek: bawi to lu 
dzi do lat dwudziestu. Do tej godziny życia bal 
jest celem ; później staje się środkiem dogadzania 
próżności lub polepszenia interesów. Notaryusze, 
podprefekty, inżyniery, doktorowie, sekretarze am­
basad, tańcując, oblegają i zdobywają serca— czyli, 
mówiąc bez poetycznej aliegoryi, posagi.

Dziedziczki na tóm polu popisu, mają sposo 
bność wyboru. Kadryl jest jedną z naważniej 
szych ustaw zachodniej spóleczności upolieyanto 
wanej.

W Turcyi, gdzie kobiety kupują się jak  konie, 
ludzie nie tańcują: bazar zastąpił tam Balę ba­
lową.

Trzeba przyznać Mahometowi, że umiał upra­
szczać rzeczy, i nie mało spraw ułatwił swym 
wiernym, radząc im, żeby w razie, jeżeli góra do 
nich przyjść nie zechce, sami poszli do góry.

Bal u księcia Napoleona nie był mniej świetny, 
od tego, który szwagier jego w Neapolu wypra­
wił. Wydano 10,000 fr. na kwiaty, a 17,000 na 
bufet. Brakowało tylko tego czego najpotężniejszj 
mocarz nie ma na zawołanie: neapolitańskiego la 
zuru, owego firmamento lucido, który mrugał kro 
ciami gwiazd nad głowami trzech tysięcy gości 
włoskiego królewicza.

Tu dekoracya była biała: śnieg pokrył wszy­
stko, dachy, ulice i drzewa — a mróz dochodził o 
śmiu gradusów, co dla nieprzywykłych znaczy

tyle co dla was dwadzieścia dwa po Romiurowsku 
odmierzonych.

Paryżanki w balowych strojach przyjeżdżały sko 
stniałe.... a cóż mówić o włoskiej królewnie, która 
w pierwszym salonie, witając gości, musiała zara 
zem powitać dwa tysiące dwieście mroźnych at 
mosfer. W białych muszlinach przetykanych szma 
ragdami młodziuchna gospodyni pełna gracyi i nie­
winności, czyniła wrażenie pierwiosnka ocknione- 
go zbyt rano.

Cesarstwo przybyli około godziny H ej.
Cesarzowa miała suknię powłóczystą kołoro 

wzburzonego oceanu. Na modro złotych falach je ­
dwabiu błyszczały zwoje białych koronek, naśla­
dujące pianę morza. Stanik króciuchny i dwa ra 
mienniki udające rękawy, były całe wybrukowa 
ne dyamentami i szafirami. Na włosach spadają­
cych niby z amfitrity, spadały trawy morskie po 
plątane z dyamentami.

Wyglądało to w spaniale, radośnie i świeżo — 
chociaż na licach monarchini ci, co porównywać 
mogli to co jest, z tem co było, upatrywali ślady 
zmęczenia i cierpienia, wywołane podobno niezdro 
wiem.

Wszystko, co myśli, działa i znaczy w Paryżu, 
przybyło na tę fetę, wyjąwszy Nuncyusza papie 
skiego, który nie był zaproszony.

Prócz tego jednego dostojnika, byli reprezentan­
ci wszelkich obozów: arystokracya nad demokracyą 
przeważała.

Wyrugowanie sztywności urzędowej .nadawało 
zgromadzeniu powierzchowność swobody niezna­
nej na ucztach pałacowych. Wszyscy mężczyźni 
byli w czarnych frakach, jak  na balu prywatnym. 
Cesarz oprowadzany po salach przez księżnę Kio- 
tyldę, tocząc z nią poufałą rozmowę, nie miał mi­
ny Cesarza Francuzów, ale raczej autora Historyi 
Cezara. Koronowany pisarz widocznie podobał so­
bie w tym charakterze, gdyż bawił się ochoczo. 
Na balu pozostał dłużej niż zwykle, i z przyjemno­
ścią brał udział w rozmowach zgromadzenia zło 
żonego z pierwszych inteligencyj francuskiej stoli 
cy. Co krok napotykałeś znakomitości — a rozmo- 
wy były tak ożywione i zajm ujące, że najmniej 
słuchano muzyki, którą ogniście prowadził Strauss.

Myśl rozbudzona zapanowała nad zmysłami

Mało zważano na piękne a dostojne tancerki, któ 
rych kręciły się roje; mało na ubiory kobiet prze­
pyszne, i na wspaniałej przybory salonów. Te osta­
tnie mianowicie ustrojono z artyzmem niepospoli­
tym. Nie spodziewano się znaleźć w Palais-Royal 
tak wielkiej liczby dzieł Bztuki, wspaniałych o- 
brazów i rzeźb historycznych, których marmuro­
wą białość uwydatniały kolorowe makaty nada 
jące komnatom dziwnie bogatą i poważną cechę.

Bywały niegdyś w Palais-Royal fety przypomi 
nające szalonym wirem i jaskrawem światłem wul 
kauiczne wybuchy. Tej blask pełniejszy i spokoj 
niejszy, obserwatorom Napoleońskiej gwiazdy przy­
pomniał nie taniec ca  wulkanie, ale austerlickie 
słońce dobrej wróżby.

Ponieważ sprzeczności w modzie, bez lawowania 
więc przechodzimy od słońca do grobu, i donosimy, 
że w dniu dzisiejszym począł wychodzić w Pary 
żu nowy dziennik pod tytułem Nekrologista, czyi 
Monitor umarłych, (Nćcrologiste, Moniteur des dć 
cćs), którego potrzeba mocno czuć się dawała 
z powodu wzmagających się gryp i zapaleń tcha­
wic.

Komu przyszło do głowy założyć wielki dzień 
nik tego rodzaju? Czy znaleziono nakładców po 
między gróbarzami? Czy dziennik będzie wiecznie 
chodził w żałobie ?

Na te pytania odpowiedzieć nie umiem. To 
wiem tylko, że redaktor będzie miał pracę weso­
ł ą . . .  a biada tym, co mu dostarczać będą arty 
kułów!

Przez miesiące zimowe Monitor umarłych wy­
chodzić ma codziennie; podczas lata co tydzień — 
jeżeli nie przyjdzie cholera, dżuma, lub jak i inny 
niespodziany sukurs redaktorowi.

W  tym dzienniku wyczytujemy na wstępie rzecz 
ciekawą, wiadomość uchylającą nieco zasłon na­
szej przyszłości. Posłuchajcie.

Pewien Anglik powróciwszy z Indyj, gdzie ro­
bił doświadczenia na anima vili, proponuje ciało­
palenie ale nie starożytne tylko nowożytne, pra­
ktyczne, które przyjmie niewątpliwie spółeczność 
miłująca nad wszystko wynalazki ekonomiczne.

Owóż tedy ów Anglik obrachowal, że z jednego 
zwyczajnego nieboszczyka można wyciągnąć tyleż 
gazu palnego, ile z stu kilogramów węgli, czyli

z 200 fantów. Sto fantów węgla płaci się trzy 
franki. Nieboszczyk każdy wart tedy sześć fran­
ków. Pierwsze dobrodziejstwo dla ludzkiej rodzi­
ny, w której dotychczas liczono wielu nic-wartów.

Poświęciwszy czas jakiś swoim bliźnim, niebo­
szczyk wychodzi z pieca w stanie mumii, suchej i 
palnej, jak  smolna drzazga. Drzazgę tę (dawniej 
były popioły, i w tem postęp) albo na żądanie ro­
dziny oddają jej na pamiątkę, albo też obracają 
na diugi użytek publiczny, to jest na podpałkę do 
pieców, tańszą od wszystkich dotąd znanych, jak  
papier, szyszki i żywiczne krążki.

Pomysł praktyczny co się zowie. Ów Anglik 
nie napróżno się mieni dobrodziejem ludzkości. 
Nie tylko uebrania każdego człowieka od niemiłej 
perspektywy gnicia, ale każdemu nadaje wartość 
rzeczywistą sześciu fr.; nadto, o! nadmiarze rado 
śc i! każden z jego łaski będzie świecił, chociażby 
parę godzin, swoim współczesnym.

Ani wątpić, że projekt ten, wyBtósowany przez chło­
dnego syna Albionu w palących Indyacb, prakty­
czna społeczność zachodnia przyjmie z podzięko­
waniem. Tylko słuchać, jak  w Londynie zawiąże 
się spółka pod nazwą królewskiej kompanii gaza 
z ciał ludzkich — superfine.

Zaczęła wychodzić poszytami illustrowana I l i  
storya Girondystów Lamartina. Poszyt sprzedaje 
się po dwa sous. Lud ciśnie się do tego dzieła 
znanego sobie tylko z tytułu.

Przed piętnastu laty w tutejszym świecie ogro­
mne wrażenie sprawiła ta książka. Stan średni 
pochwycił ją  chciw ie.. .  Brzmiała mu w uszach 
niby trąba budzącego archanioła. Francya była 
znużona. „Francya się nudzi!" zawołał Lamartine 
z trybuny. Słowa te, przyjęte wzgardliwym uśmie 
chem przez doktrynerów, w kraju powtarzano jako 
wróżbę rychlej odmiany.

Skoro wyszła Historya Girondystów, zasłagująca 
na nazwę rewolucyjnej epopei, Francya ockniona 
z długiego letargu, czytała ją  z zapałem.

Ludzie i wypadki ówczesne, uwinięte w styl 
przecudny, przechodzą jak  obrazy przed oczyma 
czytelnika. Portrety głównych aktorów Mirabeau, 
Danton, Robespierre Vergniaud, Marat, Bernave, 
pani Roland, portrety, którym żaden późniejszy 
malarz historyczny nie dorównał, a które wlały

ducha w bojowników nowej ery — nadawały temu 
opowiadaniu ściśle historycznemu powab drama­
tu. To też książka miała powodzenie ogromne, 
jedno z największych, jakie tu pamiętają. Ale dziś 
już nie popłaca cała ta dekoracya imaginacyi, 
w jak ą  Lamartine ubrał swoich bobatyrów, wiela 
nie tak powabnych w rzeczywistości.

Poszyty illastrowane przez najlepszych rysowni­
ków paryzkich wychodzić będą dwa razy na ty­
dzień. Całość wydania utworzy trzy tomy ozdo­
bione czterystu obrazkami.

Biorąc miarę z rozpoczętej sprzedaży tej publi- 
kacyi, ludowe wydanie Historyi Girondystów znaj­
dzie w samym Paryżu przeszło sto tysięcy na­
bywców.

Zakazy sypią się na wolne wykłady. Bóg wi­
dzi niesłusznie, bo niewiuiątka te ledwie pół­
gębkiem przemawiają. Nie myślimy odzierać p. 
Duruy z zasługi dobrych cbęci; wybrakował niemi 
trzy części swojej ministeryalnej drogi — ale nie­
stety, inteneya nie zawsze za uczynek stanie. Do­
wodem, to co się dzieje. •

Czytałem kiedyś powiastkę o pewnym ojca, któ 
ry wynalazł ekonomiczny sposób żywienia swej 
rodziny.

Skoro dzieci rano domagały się śniadania, mó 
wił im : Jeżli przestaniecie wrzeszczeć i obejdzie­
cie się beż śniadania, każde dostanie trzy grosze

Zgromadzenie acicbło a ugoda stanęła.
W południe ojciec iuną znowu dzieciom czyni! 

propozycyą:
Jeżeli chcecie jeść obiad, mówił, oddajcie mi tt 

trzygroszniaki, które wam dałem rano.
P. Duruy przypomniał nam tego dowcipnego 

papę. Zgłodniałe umysły utyskiwały na brak po 
żywienia. Uciszcie s ię , rzekł minister, będziecie 
miały konfereneye.

Dobrze.
Teraz powiada: jeżeli chcecie, żebym was nie 

wsadził na dietę, oddajcie mi te upoważnienia 
które wam dałem.

O! Diekonsekwencyo! sprzćko! zkąd ty rodem!
Czyś ty chorobą jes t epidemiczną, że dziś na 

wet mądrych ministrów zarażasz!
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ona, co zechce,— zrobi, co robi F rancya i w czerń 
nikomu przeszkadzać nie pragnie, — zrobi to, co 
odpow iada je j interesom. Niedawno temu znany 
ze św iatła i sprawiedliwości jenera ł Suworow miał 
powiedzieć: „Jeżeli Bóg nie ukarze Moskali za to, 
ro  Polsce zrobili, to w Boga wierzyć przestanę." 
Dodać potrzeba do tego, że jeśli Bóg spuści karę 
za Polskę, to nie tylko Rosyan ona dosięgnie, ale 
powinnaby się dać nczuć i tym, którzy w yw ieszają 
pokuizające sztandary oswobodzenia —  a kiedy 
lud jak i powstanie, i padnie, i krw ią się zaleje, i 
kona pod śmiertelnemi razam i przemocy i gwałtu, 
to jedni z nieh patrzą na to z załam anem i ręka 
mi i m ów ią: C bcielśaiy , alejuie m ogli— a  drudzy, 
wypieuiwszy się w obnrzeuiach słusznych ale bez 
w ładnych, kończą hłagaoiem  o am nestyę, aby nie 
widzieć tych, którzy padli ich niewczesnej fanfa 
rouady otiarą. Zapraw dę zwątpicby trzeba o wszy 
stkiem, co je s t dobre na ziemi, gdyby zasady te 
z których takie w ypływ a postępowanie, odniosły 
zwycięztwo nad światem i ujęły ster nad nim w 
swe ręce.

Rząd fcauenzki uwolnił od op łacm ia  dydaktrów 
i kosztów wpisu wszystkich uczniów polskich n- 
częszezająeych do jakichkolw iek zakładów  publi 
cznyeh we F rancy i; pozwolił również na zbieranie 
składek pomiędzy słachaezumi w Sorbonie i zebra 
ue tamże pieniądze rozkazał obrócić ua zakupno 
książek i instrumentów naukowych dla tychże u- 
tzuiów . Biblioteka polska ma takża bliskie wido 
ki na jakąś subweacyę.

Jeden  z wczorajszych dzienaików  przyniósł ko- 
respondeucyę z Neapolu, w której bardzo obszer 
nie je s t opisana know ana tam że obecnie przez An­
glików intryga, m ając* ni m aiej ni więcej na ce 
tu, jak  oderwanie Neapolu i Sycylii od włoskiego 
królestw a i powrócenia ich rodzinie Bourbonów. 
Detronizowany król Neapolitnóaki miał zobowiązać 
się za to, łostaw ić Maltę, której czasowe posiada 
nie kończy się im w roku bieżącym, na wieczne 
czasy Anglikom i nasunąć im te korzyści na m o­
rzu Śródziemnem, które ze zjednoezeuia Włoch 
spodziewał; się osiągnąć, a le  z powodu czujności 
Francyi u is osiągnęli. W iadomość ta  jest oczywi 
ście przesadzoną: lecz nadm ienić należy, iż jeden 
z najznaczniejszych dyplomatów angielskich, sir E. 
S. Bulwer, bawi już od dwóch miesięcy w Algie 
rze, a  powód jego  pobytu tam że nic rneże być bez 
celu.

Stosunki gabinetu franeazkiego do Rzymu wi­
k ła ją  się coraz bardziej, a przynajm niej w tej 
chwili popadły w pew ną niejasność. Mimo, że 
nuaeynsz apostolski usprawiedliw ił się przed Cu 
sarzem z t budwóch swoich listów, które zostały 
wydrukow ane, Cesarz kazał napisać list do pana 
S a rt ges, aby w ykonał to zlecenie w obec Apostoł 
skiej Stoi cy, jak ie  mu w znanej nocie przesłał p. 
Dronyn de Lhuys. Tym czasem  Ojciec św., lubo 
rozkazał także przesłać do gabinetu franenzkiego 
rodzaj usprawiedliw ienia tychże listów nuucyusza, 
pochw ala listem otw artym , wydrukow anym  w Ga 
zette de Franci, całą broszurę X. Dupanloup. Te 
go rodzaju subtelności, częstokroć sprzeezńe ze 
sobą, zacieni aiają tem bardziej rzeczywiste obu 
dwóch dworów ns; osobienia.

Pani Ratazzi, z domu księżniczka S ilm s, otrzy 
m ała rozkaz opuszczenia Francyi, a naw et odeora- 
no je j roczną pensyę 15,000 franków, którą z po­
woda swego pokrew ieństw a z fam ilią Cesarza m ia­
ła  przyznaną. Rozkaz ten, jak  mówią, ma ona do 
zaw dzięczenia p. S -boeideruwi, htóry w uapisanym 
przez Dią, lubo tu zakazanym  romansie, uczuł się 
osobiście dotkniętym

zaś w ykład biskupa O rleańskiego — je s t prawdzi- 
wem ich znaczeniem.

Oba te dokum enta płodne są w następstw a i 
kłopoty. Przed pięcią dniam i hr. Sartiges odczytał 
kardynałow i Antonellemn notę p. Dronyn de Lhnys, 
protestującą przeciw postępowaniu nuucyusza apo­
stolskiego w Paryżu, który wystósował listy dzię­
kczynne do biskupów z Poitiers i z Orleanu za 
ich pisma. Rząd francuzki niewymownie się temi 
listami obraził i nazw ał jo  pogwałceniem prawa 
międzynarodowego i praw a publicznego fraaeuzkie- 
go. K ardynał Antonelli m iał odpowiedzieć, że 
dwór rzym ski nie zna drugiego, nie uznając ko­
deksu Napoleona, a wyższym jes t nad pierwsze, 
bo dla biskupów i władzy kościelaej nie masz 
ani żyda, ani Rzymianina, ani Greka, lecz tylko 
jedna owczarnia i jeden  pasterz. Co się zaś tyczy 
nuucyusza, nie jest on zwyczajnym  dyplom atą, 
lecz biskupem przedstaw iającym  biskupa nad bi­
skupam i, i że jak o  taki ma prawo przem aw iania 
swobodnie do innych biskupów, którym  rząd fran 
cuzki, zam iast się skarżyć, sam by nie powinien 
stawić przeszkód i krępować ich pasterskiej swo 
body. Zrcszlą listy nuneyusza, które tak  dalece 
obraziły rząd cesar.iki, nie były przeznaczone do 
druku, i żle zrobili ci, którzy je  ogłosili. Treść 
tej odpowiedzi, ja k  ją  tutaj podają i ja k  ją  zwyż 
przytoczyłem, zdaje mi się w iarogodną; a l i  wątpię, 
ażeby kardynał miał w rzeczy samej dodać, iż 
wypadki podobne się nie w ydarzają w krajach, 
gdzie istnieje cenzura, i że rząd cesarski, zam iast 
się skarżyć, powinienby zapobiedz raz na zawsze 
podobnym niedogodnościom, zaprow adzając cenzn 
rę we Francyi. K ardynał A ntontld je s t zanadto 
człowiekiem swego czasu — lubo wśród niesłycha 
nycb trudaości um ieszczonym — aby na seryo coś 
podobnego powiedzieć przedstawicielowi rządu o 
partego właśnie na tych zasadach z 1789 roku, 
które encyklika i syllabus tak stanowczo potępiły. 
Zapew niają jednak , iż m sgr Cbigi, którego dy­
plom atyczne zdolności są bardziej niż mierne, cd 
wołanym zostanie i że otrzym a kardynalski kape- 
lnsz rychlej niż do tego miał p.aw o.

Obiega tutaj obecnie spis aktorów komicznych, 
Elenco della Ćompagnia comica, w którym rozli 
czue role rozdaue są  znanym osobom z rzym skie 
go towarzystwa. Posądzają o aut' rstwo tego spisu  
księcia Caetaniego i innych dowcipnych liberali­
stów. Damy mianowicie są bardzo nim obrażone, 
a obaw a aktorów tem w iększa, iż bezimienni wo 
dewiliści obiecali po spisie sam e sztuki wydawać, 
czyniąc każdego działaczem  własnych przygód i 
przedrzeżoiaczem własnych wad.

Ojciec święty mianował kardynała Da Luca 
członkiem propagandy dla spraw obrzędu wscho 
d n ieg o , kardynała  P ilra członkiem Indeksu, X. 
Apuzzo arcybiskupa z Salerno i X. Ricciardi ar 
cybiskupa z Reggio konsultoram i kongregacyi bi 
skupów i regularnych, X. A rrighi konsultorem In­
deksu, a X. Deuzingera konsnltorem Propagandy 
dla spraw  wschodnich. Um arł X. S dvadori prałat 
J. Ś. i referendarz sygnatury, ja k o te i X. Starna, 
podsekretarz w kongregacyi obrzędów.

Ministerstwo 
wojny . . . 100,138,866 

Ministerstwo 
m arynarki . 11,074,000

5,628,906

28,766
Razem 542,455,330 „ 6,250,082 złr.

W łaściwą wysokość deficytu otrzym ujem y przez 
dodanie następujących sum :
Niedobór n iepokry ty ......................   29,576.227 złr.
Sprzedaż dóbr państwa, a mianowicie:
Sprzedaż dóbr pod adm inistracyą

rządow ą p o zo sta jący ch ................. 258,080 złr.
Sprzedaż dóbr pod adm inistracyą

banku p ozosta jących .....................  25,154.793 złr.
Sprzedaż budynków rządowych . . .  11,667 złr.
Sprzedaż zakładów górniczych  2,000.000 złr.
Dochód ze sprzedaży obligów po­

życzki angielsk iej...........................   10,000.000 złr.

roniszki Telesfora SU boszew icza; w kowieńskim  
powiecie W arpnciany Józefa K osakow skiego; w 
rosieńskim grunta W aleryana Bańkowicza we wsi 
Isidz ie ; Rominy Hierouima S ipow icza; w powie­
cie Wiłkomirskim Barkłojnie T eodora Czerniew- 
skiego.

F r a n c y a .

K z y m  15 lutego.

Zapowiedziany artykuł w Correspondance dc 
Rome w strzym anym  został; ale V Osservatore R o­
mano w ystąpił tegóż dnia przeciw biskupowi 
Orleańskiemu, broniąc go niby od zarzutów, jakich 
sam jes t twórcą, chociaż twierdzi, że osoby deli- 
katnem  sumieniem obdarzono przybyły do redak- 
ryi, błagając, aby im myśl biskupa franenzkiego 
w yśw ieciła ; w gruncie jed n ak  przekonyw a go przy 
toczemami z jego  własnego pisma o pewnej dążność 
do tranzakcyi z Włochami względem jeograficznegi 
zakresu  w ładzy świeck ej. Cały ten artykuł pod 
pozorną grzecznoś lią je s t wielce nieprzychylnym 
i dowodzi tego, o czem warn poprzednio pisałem 
to jest, i i  biskup Orleański pomimo rzadkiej wy­
mowy, a katolicy liberalni pomimo szczerości 
gorliwości, jak ie j niejedaokrotuie dowody składali 
m iru nic m ają n rzym skich konserw atystów  spo 
glądających ua nich ja k  na wilków jagn ięcą  skórą 
odzianych. Stolica apostolska żadnych dotąd szcze­
gółowych objaśnień nie dostarczyła względem 
spornych pnuktów  encykliki i ośmdziesięciorga 
propozycyi; naw et Giornule d i Rom a, wychodząc 
ze zwykłego sfinksowego m ilczenia, zaprzeczy 
w tych dniach urzędownie wiedeńskiej N . f r .  Presse 
która donosiła, jakoby  uuneyusze otrzymali rozkaz 
w ykładania obojga aktów  z 8go grudnia w sposób 
przychylny konstytucyjnym  rządom i rozlicznym 
swobodom obcych krajów . W obec takich objawów 
osoby bezstronnością się odznaczające uśmiechają 
się niedow ierzająco na widok zapała, z jakim  
F rancya i część Enrcpy rozryw a i czyta pisemko 
biskupa Orleańskiego, uw ażając je za rzeczywisty 
w ykład encykliki i syllabusa. Pan Vcnillot, jego 
stronn icy , oraz wielu innych tw ierdzą , że X.

• Dupanloup rozm inął się owszem z prawdziwem 
znaczeniem aktów  papieskich, że je  chciał po 
swojemu pogodzić z tem właśnie, co jest w nich 
najbardziej potępiouem, t. j .  z liberalizmem, i że 
dzieło jego  osłabiające i rozw odniająee surow e wy 
rocznie W atykanu, je s t arcy-szkodliwem , że jest 
gorszqeem. Zarzutów tych nie w artuby naw et po­
wtarzać, gdyby się znajdow ały w ustach przeci 
wników P ap iestw a; ale są właśuie wyrzeczone 
przez jego  obrońców w Stolicy katolickiego św ia­
ta, a  odcieniowi dawnego Universa n ikt zapewne 
nie odmówi znajomości sytuacyi i blizkich stosnn 
ków z najw yższą w ładzą duchowną. Zaiste X 
Dupanloup, w chwili gdy się w ydania jego  bro­
szury szybko wyczerpują, zdziwiłby się zapewne 
niepom Łłj, słysząc ja k  Rzym (nie mówimy tutaj 
wcale o najw yższej zwierzchności kościelnej do 
tąd  m ilczącej), ja k  ten Rzym, którego tak  serde 
cznie broni, w yrokuje o jego o b ro n ie .. .  Jeżeli 
artyku ł z Osservatore Romano dojdzie rąk  jego, 
dostarczy mu zapewne w ątku do rozpam iętyw a 
n i a . . .  Komuż więc w takim  stanie rzeczy i u 
myslów wierzyć w y p a d a ? — Nikomu, ma się ro 
zumieć, dopóki objaśnienia samych prawodawców 
nic rozstrzygną spo tu ; im mniej się ufa tem mniej 
się traci. W praw dzie p. Vcnillot zapew nia, że te 
objaśnienia nigdy nie nastąpią, gdyż Stolica św. 
w szystko pow iedziała co m iała do powiedzenia, 
a  dosłowne znaczenie encykliki i syllabusa —  nie

W i e d e ń  20 lutego. Zwołanie notablów szle 
zwickieb do Berlina —  budżet na rok 1866 — po­
wołanie sejmu węgierskiego — zniesiecie stanu o- 
blężeuia w Galicyi —  oto w iadom ości, które zapi 
-lują dzisiaj na czele dzienniki w iedeński.', nie 
zaniedbując do nich dołączać własnych komcutarzy. 
Rzecz jasna , żo zwołanie notabl iw do Berlina nie 
spraw ia zadowolenia, bo pominąwszy, iż zacią­
gnięcie opinii choćby naw et pewnej części ludno 
ści, je s t zawsze uchyleniem głowy przed wolą lu 
dn, które w W iedniu— w pewnych przynajmniej 
sferach — już z zasady nigdy nie znajdzie po 
klasku, uw ażają tu ów krok za nic innego, jak  
tylko za nowy m anew r p. B um arka , m ający p rze­
wlec spraw ę aż do chwili, w której naczelnik pru 
skiego gabinetu, nie powołując się już  na niczyją 
opinią ani spuszczając na zdania biegłych, z ż ą ­
daniami swemi bez ogródki będzie mógł wystąpić. 
W W iedniu opowiadano, iż na w.eść o powołaniu 
notablów gabinet austryacki wysłał notę do Berli 
na, w której w spom ina o ponowieniu akcyi przez 
zw iązek niemiecki w tej spraw ie; lecz podobno 
jest to tylko jedna z owych mnogich depesz, k tó­
re wym yśliła fautazya nowimarzy politycznych, 
dla których wszelki skrzyp pióra w Wiedniu lub 
Berlina je s t podpisem nowej noty. Przynajm niej 
dotychczas nic nie w skazuje, aby do tej chwili u 
łożono w arunki owej nowej akcyi Związku wspólnie 
z Auatryą.

Budżet na rok  1866 znany je s t dopiero z cyfr 
głównych, które w ystarczają do przekonania, iż 
w zarządzie pubłiczoym państw a nie zajdzie w ro 
ku przyszłym żadna stanowcza zmiana. W ażniejsze 
cyfry owego budżetu znajd tie  czytelnik poniżej.

W spomnieliśmy już  wczoraj, iż ogólny rozchód 
wynosi w ogóle 542,455,330 złr., to je s t o 6 ‘/« 
milionów mniej niż w r. 1865, dochód zaś ogólny 
512,879,103 złr. to jest mniej o 5 1/3 milionów. 
Odtrąciwszy różnicę dochodu od różnicy rozchodu, 
przychodzimy do rezu lta tu , iż różnica w kosztach 
zarządu publicznego między rokiem  1865 a  1866 
nie wynosi naw et całkowitego miliona.

Zamieszczamy tu najw ażniejsze pozycye rubryki 
rozchodu, nadm ieniając, iż pozycye, obok którycb 
nie je s t zapisaną różuica m iędzy wysokością pre 
lim iuarza z bieżącego i z przyszłego roku, pozostają 
niezm ienne ua rok przyszły.

w porównaniu do roku 1865

Razem 67,000,767 złr. 
W kściw y więc deficyt wynosi ogółem 67 mi 

lionów złr.
Z rubryki przychodu podnosimy ważniejsze po 

zycye ministerstwa skarbu:
Podatki złr.
stałe . .  127,023.800 więcej niż w r. 1865 o 224,800 
Dochody
niestałe 242,228313 .  .  „ 2.326.287
Dochód 
ze sp rze­
daży dóbr
państwa 27.424,540 mniej „ „ 6.381,730
Ogóluy 
zarząd
kasowy 17.533,507 więcej „ „ 2.562,032

Razem 484,563.507 złr.
— O powstrzymaniu aw ansow ania we wszyst 

kich gałęziach zarządu publicznego donoszą z Wie 
dnia do urzędowej Prager Ztg, iż nie wydano 
w praw dzie żadnego rozporządzenia powstrzymu 
jącego bezwzględnie posuwanie na wyższe sto 
pnie, lecz ograniczono takow e i utrudniono, a  to 
mianowicie zalecając, iż nominacye i aw anse, za­
leżne dotychczas od władz krajow ych , m ają być 
w formie propozycyi umotywowanej niezbędną ko 
nieczuością przedkładane właściwemu ministerstwu 
które przy obsadzaniu posad szczególny wzgląd 
będzie miało na urzędników w stanie rozporzą 
dzalnnści pozostających. Przypuściwszy prawdzi 
wość powyższego doniesienia korespondenta Pra  
ger Ztg, przyznać należy, iż w praktyce rozporzą 
dzenie powyższe nie inne pociągnie za sobą skut 
ki, jak zupełne powstrzym anie awansu.

Teuże korespondent donosi, iż z powodów fiuan 
sowych nakazano władzom krajowym  ograniczyć 
zasiłki pod jakim kolw ickbądź tytułem udzielane 
urzędnikom.

— Z listu pewnego „wiarogoanego męża z Try 
dentu“ wyjm uje daw na Prśsse następny zarys sto 
sunków, a  w łaściw ie walki wewnętrzLej nurtują 
cej spółeczeństwo wykształcone tego kraju

„U nas — pisze ów mąż w iarogodny — panuje 
najzupełniejszy spokój; ale pomyliłby się grubo 
ctoby są d z ił, iż dążenia narodowe w miastach 
które od daw na były głównem ich ogniskiem, zu 
pełnie wygasły. Praw dopodobnie po przydłaższej 
ciszy nagle uderzy burza z poładnia , od której 
je d n a k , jeżeli nie nastąpi równocześnie zm iana 
ionstelacyj politycznych, nikt rozsądny nie może 
się spodziewać pomyślnego re zu lta tu , lecz za to 
wiele zamięszania. Niedawno liczne i poważne sto­
warzyszenie riem ieckie Concordia w yprawiło u nas 
świetny bal, co sp raw iło , iż teraz już i nasi ita- 
lianissimi zawiesili żałobę, gdyż w przeciwnym razie 
piękna połowa ich rodu, która chce życia wesoło uży 
wać, groziła im powolnem przeniewicrzeuiem. Nato 
miast sąsiedzi w Roveredo na ten rok jeszcze nif 
zdejm ują żałoby. Dziennik Messagiere sympatyzn 
jący ze stronnictwem narodow em , traci powoli, 
ja k  słyszę, abonentów ; śmierć i inno nieszczęścia 
przerzedzają szertg i tak  zwanych palryotów. Przed 
rokiem zm arł Franciszek Marsilli, poeta i żarliwy 
stronnik połączenia z W enecyą; Cofler, prezes roz 
wiązanej izby handlowej w R veredo i inni. Były 
profesor gim uazyalny Bertanza schroni! się przed 
zagrażającym  mu procesem do Lom bardyi i żyje 
tam w nędzy. Nasza roprezentacya m iejska prze 
znaczyła 500 franków na dotkniętych powodzią 
w T oskanii, lecz odrzuciła prośbę o pomoc n a ­
wiedzonych wielkim pożarem mieszkańców Storo 
we włoskim Tyrolu. Rzecz ta  zw raca tu baczność 
i daje powód do gorzkich uwag. Nie możua tw ier­
d z ić , aby my Niemcy w Tyrola w łoikim  prowa 
dzili przyjem ne ż y c ie ; namiętności zatruw ają 
wszystkie sto sunk i, i nikt nie czuje się pewnym, 
iż ziemia pod nogami trząść się lada chwila nie 
pocznie, lubo ludność w iejska dość obojętną się 
okązuje względem italianissimów. Dla czegóż, mia 
sto popierać zawczasu żywioł niem iecki, oddano 
go na powolne stopnienie w narodowości włoskiej, 
nawet tam, gdzie się przeciw temu o p iera ł?11

Królestwo Polskie.

Dwór . . . .  
K aucelarya 

gabinetow a 
R ada państwa 
Rada stanu 
R ada ministrów 
Min. Bpraw za 

granicznych 
Ministerstwo 

stanu . . . 
N adworna k au ­

celarya wę 
gierska . . 

K ancelarya 
siedm iogred. 

Kancelarya 
chorw acka 

R ada wychowania 
Ministerstwo 

skarbu . . 
Ministerstwo 

b an d la . . ■ 
Ministerstwo 

sprawiedliw. 
Ministerstwo 

policyi. . . 
Władze kontroli

7,420,000 mniej o 1,144 złr.

63,482
966,912
146,782

65,095

2,317,865 mniej o

30,881,261 „

12,666,682 

3,562,044 „

2,100,036 
55,140

342,778,919

13,887,761

8,141,395

3 0 0 5  504 
3,782,696

56,565

223,089

4,333

18,653

65,961

97,547

281,020

63,494

367,360
12,185

Wil. W iestnik  skąpy jest zw ykle w ogłuszaniu 
konfiskat równie ja k  wszelkich innych czynów 
samowoli i teroryzm u rosyjskiego na Litwie. Obe 
cnie wszakże podaje wiadomość o dobrach skon­
fiskowanych, które już w zupełności w zawiado 
wanio kazny oddanemi zostały: w gubernii gro 
dzieńskićj od 28go października do 15go listopada 
(v. st.) r. z. w powiecie grodzieńskim : Krasiewszezy 
zna pp. A leksandra i K onstantego Ejsymontów; w 
powiecie prożańskim  w gubernii grodzieńskićj: 
Ghojniki Ryszarda D aszkiew icza; Czerniczna pp. 
Ilkow sk ich ; w powiecie bielskim : Kobusy Alber­
ta  Czarnockiego; w W ołkowyskiem  Hołowczyce 
z folwarkam i Natalin i Cyganki p. E dw arda T w ar­
dowskiego, oraz młyny i fabryka sukna do tegoż 
należące; Pieniuga z folwarkiem Truńce, z go 
rzelnią, piwowarnią i dwom a młynami Henr. Ro 
dziew icza; w powiecie kobryńskim  Laskowicze z 
fabryką cegieł W ładysław a K crsaka. Od 15go li­
stopada do Igo  g rudnia: w powiecie prużańskim: 
Gabrielin z fab ry k am i: Anielin, Szepluga i Pa- 
włowcze Szczęsnego W łodka, oraz gorzelnia te­
goż; w Biało8tockiem : grunta  Sylw estra i Kazi 
m ierzą Trzuskowskich w szlacheckićj okolicy Min­
ki, toż F loryana Gęsickiego w okolicy Kuczy n. 
Od Igo  do l6go  g rudn ia : w powiecie grodzień 
s k im : grunta włościan Paw ła i Adam a Konstan 
tynowiczów we wsi P o łoczk i; m ajętność Hoża Sta 
nisław a i Kazim irza Sylwestrowiczów; w Pra 
żańjkiem  część m ajętności T ew ele, będąca wła 
snością Konstantego Jundziłla ; w Słonimskiem: 
dom sukcesorów Józefa Bonackiego przypadający 
na część W andalina Bonackiego; grunta Jaw o­
rowskiego w szlacheckićj okolicy Lnoski. W gn- 
beruii m ińskićj, w powiecie p ińsk im : wsie Mackra 
i Wulki należące do dóbr Balandzicze Grodzień 
skie Jarosław a Andrzejkowicza W gubernii ko 
wieńskićj w powiecie rosieńskim  : Użugory v. Sze

Ostatnie dokum enta w sprawie encykliki ogło 
szone w księdze żółtej przedłożonej Ciału prawo 
dawczemn, podajem y tu taj, a  następnie nieomie- 
szkam y z tego zbioru udzielić innych ważnych 
not dyplomatycznych.

M inister spraw zagranicznych do hr. Sartiges 
w Rzymie.

Paryż 27 grudnia 1864 r. 
Panie H rab io ! Rozpoznałem encyklikę Jego S s ią  

tobliwości i ak ta  do niej załączone. Dokumenta 
te nie omieszkały dojść do wiadomości publicznej, 
a skutek jak i sprawiły, nie je s t w ogóle byuaj 
mniej przyjaznym  Stolicy św. Owo potępienie za 
sad, z których wiole uw ażanych je s t słusznie za 
stałe nabytki spółeczeństw nowoczesnych, owo 
powoływanie starodaw nych maksym, które należa
0 uważać za porzucone ua zawsze jak o  własność 

innego wieku, nie mogło s ę pojawić w okoliczno­
ściach bardziej stosownych. N ieprzyjaciele Stolicy 
św., i co praw ie na jedno  wychodzi, ci z pomię 
dzy jej stronników, których zaślepia przesada wła 
snych doktryn, są sami jedni w stauie cieszyć się 
z tego. Dla nas, Panie Hrabio, których usiłowania 
zmierzają do strzeżenia świeckiej władzy P ap ie ­
stwa, i którzy wzdychamy, aby wielkie interesa 
przedstawiano przez dwór rzym ski pogodziły się 
z interesami, których rządy m ają posłannictwo 
bronić, tom głębiej ubolewamy nad manifestacyą, 
jak ie j się Stolica św. chwyciła, im bardziej utru­
dniła nam zadanie, które podjęliśmy w tej chwili 
d la dobra własnej je j sprawy.

Proszę przyjąć itd.
Drouyn de Lhuys.

M inister spraw zagranicznych do hr. Sartiges 
w Rzym ie.

P*ryż 7 stycznia 1865 r.
Panie Hrabio, Nia zdziwiło mię wcale przyjęcie 

jakiego doznała encyklika w Rzymie u ludzi u 
myslu um iarkowanego. Jeżeli zgodnie zaprzeczają 
oni użyteczności i stosownośei tej dem onstracyi 
ocenienie ich, przyzuać mogę, podzidanem  jes t pra 
wie jednogłośnie przez katolików we Fraucyi.

Nie mówię tu o tych pisarzach, co wziąwszy 
na siebie m isyę bronienia zarazem zasad kościoła 
rzymskiego i zasad nowoczesnej wolności, wysi 
łają się, aby znaleśĆ pole do zgody, na któremby 
przepisy kościoła i idee liberalne mogły się spotkać
1 wzajemnie się wspierać. Zbyt widoczną je s t rze 
czą, że oni najpierw  zostali dotknięci doktrynam  
obwieszczonemi w ostatniej encyklice, i że odtąd 
nie będzie im wolno pad karą  postawienia się 
w stanie nieposłuszeństwa względem Stolicy św. 
głosić zasad liberalnych, które w różnym^ stopniu 
tworzą dzisiaj podstawę ustaw  konstytucyjnych w 
większej części państw  europejskich.

Nie wspomnę tu bynajmniej o tej części duebo 
wieństwa lub osób świeckich, która pozostała mniej 
więcej przyw iązaną do zdań i podań gallskańskicb; 
nikt bez w ątpienia nie przypuści, aby encyklika 
mogła być dla nich przedmiotem jak iego  zado 
wolenia.

Ale poza zakresem  tego lub owego podziału 
są we Francyi katolicy należący do wszystkich 
stopni społeczeństwa, którzy wolai od ducha stron­
nictw lub systemów, poprzestają na szukaniu w 
wyznaniu swojera zaspokojenia swoich uczuć re 
ligijnycli, a  w zbawiennych naukach Kościoła sza 
nują rękojm ię swojej w iary i w arunek istotny n 
trzym ania porządku m oralnego tak  w społeczeó 
stwie ja k  w rodzinie. W szyscy ci, Panie Hrabio 
a zatem niezm ierna większość, spoglądają z pe 
wnyrn rodzajem  zdumienia i niepokoju na mani 
fest Ojca Sgo. Nie są  oni ani teologami, ani ka 
zuistami, ale dość dla nich być ludźmi swojego 
czasu, urodzić się i wychować w tradycyach i za 
sadach, które stanow ią istotę społeczeństwa obe 
cnego, aby się nie pomylić pod względem polity 
cznćj doniosłości tego matiifestu i nie obawiać się 
zam ięazania, jak ieby  mogło zrodzić się przez to 
w sumieniach.

Ogromna większość katolików  nie upatruje prze 
to Panie Hrabio, w encyklice 8go grudnia nic in 
nego, ja k  zam iar obrony dawnego rządu; a  to w y­
starcza, aby wytłómaczyć prawowity i głęboki 
smutek, ja k i dokum ent ten w nićj budzi.

Pojmujesz Panie Hrabio, że nie powinienem tu 
wchodzić w rozprawy, któreby wym agały znaczne­
go rozszerzenia się. Poprzestanę na powiedzeniu, 
że zdaniem rządu cesarskiego, cacyklika Jego 
Świątobliwości zmierza w ogóle do naruszeaia za 
sad, któro stanow ią sam ą podstawę naszych in- 
stytncyj, mianowicie zasad zwierzchnictwa naro ­
dowego, głosowania powszechnego, wolności su 
mienia i wyznań.

Mogę dodać, że zm ierza ona również do zapo- 
zuania mnićj lub więcćj bezpośrednio ak tu  m ię­
dzynarodowego, który Stolica św. obowiązaną jest 
szanować w jego  brzmieniu i duchu : ja k o ż , j e ­
żeli konkordat zaw arty r. 1801 między Papieżem 
Piusem VII a  dostojnym założycielem naszej dy- 
nastyi zastrzega, że „religia katolicka, apostolska 
i rzym ska hędzie obchodzoną wolno we F rancyi", 
nie można stąd  w yprowadzać obowiązku rządu 
cesarskiego, aby zapew nił pierwszeństwo rcligii 
katolickićj z ujm ą innych obrządków, których byt, 
bez względu na w szelką wątpliwość co do ich 
prawdziwości lob prawowitości, uznanym również 
zost.ił przez państwo. D aleką je s t od nas Panie 
Hrabio, myśl przypisyw ania dworowi rzymskiemu 
formaluego zam iaru starania się, aby przemógł we 
Francyi system nietoleraccyi religijnćj, któryby 
mieścił w sobie, ze strony zwierzchności politycznćj 
i świeckićj w jakim kolw iek stopniu środki przy­
musowe, ale to już  nazbyt wiele, ażeby umysły 
bezwzględne lub żarliwie mogły z pewnych ustę 
pów encykliki 8go grudnia w yciągać takie na 
stępstwa; rząd zaś cesarski nie mógłby wobec tak 
groźnego objawu pozostać w milczeniu.

Nie podobna zataić zdziwienia, że dwór rzym 
ski nie obliczył się dokładnićj ze stanem  opinii 
publicznćj wo Francyi, z drażliwością narodową 
tak  pochopną do obudzenia się w podobnym 
przedmiocie i z powinnością, jak ab y  stąd w ypły­
wała dla rządu cesarskiego. Znanym  je s t już  za­
pewne z M onitora  okólny list, k tóry p. Minister 
sprawiedliwości i wyznań uznał za potrzebne ro 
zesłać do członków episkopaim francuskiego, ażeby 
ich zawiadomić lojalnie o zapatryw aniu się rządu 
J. C. Mości ze względu na  encyklikę i przestrzedz 
jeb, jakieby niewłaściwości zrodziło ogłoszenie te­

go dokum enta; załączam  tu w cela objaśnienia 
odpis okólnika JW . Barocho i odpis postanow ie­
nia wydanego za zdaaiem  Rady staun , które, z 
wykluczeniem innych części encyk lik i, pozwala 
ua tę tylko, ja k a  się tyczy obchodu jubileuszu.

Proszę Cię Panie H rabio , abyś nie pozostawił 
K ardynała Sekretarza s tin u  w niewiadomości co 
do powodów, jak ie  naznaczyły kierunek postępowa­
nia rządow i cesarskiem u w tćj okoliczności. Dawał 
on, i daje codziennie dosyć zadatków  życzliwości, 
ja k ą  okazuje interesom religijnym  we wszystkich 
częściach św iata tak  dobrze ja k  we Francyi, aby 
można było zapoznawać jego  chęci, kiedy się o- 
kazuje zdecydowanym do zapobieżenia wszelkie 
mu naruszeniu interesów innego rzędu, których 
straż powierzoną jest jego czujnćj troskliwości. 

Proszę przyjąć itd. D rouyn de Lhuys.
M inister spraio zagranicznych do hrabiego Sartiges 

w Rzym ie.
Paryż 8 lutego 1865.

Panie Hrabio, Rząd cesarski ujrzał w dzienni­
kach z przykrem  zadziwieniem dwa listy uapisaue 
przez Nuneyusza apostolskiego, z których jeden 
do biskupa Orleańskiego, w inszujący mu broszury, 
która się odnosi do konwencyi l5go  w rześnia i 
encykliki 8go g rudnia; drugi do biskupa Poitier- 
Hkiego pochw alający jego list pasterski.

Tym  podwójnym krokiem  Nnncyusz naraził mo­
cno przymiot swojego urzędu. Zw racając się do b i­
skupów frauenskieb, aby oceniać i kierować po 
stępowaniem ich wobec rząda cesarskiego, Jego 
Świetność przekroczył atrybucye sw oje, które w 
myśl praw a publicznego francuskiego nie m<>gly 
być innsmi, prócz poselskich. Otóż poseł uchybia 
swoim najistotniejszym  obowiązkom, jeżeli poehwa- 
ą swoją zachęca do opora ustawom kraju , w któ 

rym przebywa, i do krytyki czynów rząd a , przy 
którym jest uwierzytelniony.

Praw da, że Jego Świetność tłum acząc się prze- 
dem ną w tym przedmiocie, w yrzekł się publikacyi 
tych listów, k tórą przypisuje nagannej niedyskre- 
cyi. Ale rząd JCMości ma prawo uskarżyć się z® 
względa na sam f»kt. Spodziewa się on przeto, 
że dwór rzym ski w Rwojej mądrości niedopuści, 
aby się ponawiały podobne u ste rk i, sam zresztą 
postanowiwszy im uie pobłażać.

Zechcesz Panie Hrabio, dać tę depeszę do od- 
zytania Jego  Przewielebności K ardynałowi Sekre­

tarzowi Stanu.
Proszę przyjąć itd.

D rouyn de Lhuys.

R O Z M A I T O Ś C I .

N ajlepszy sposób ogrzewania domów.
Od k ilka lat widocznie tem peratara w Ea.opio 

się zo iża, dowodem tego są śniegi w Konstanty; 
nopolu i Lizbonie, zaspy w południowej Francyi 
i Hiszpanii. Jest zatem w porę i rzeczą dla nas 
niemałej wagi rozpoznać poprawne sposoby ogrze­
wania domów ludzkich, korzystać z doświadczeń 
w innych krajach w ykonanych, a naśladow ania 
godnych.

Zdaw ałoby s ię , że północ, a nie południe i 7-a ' 
chód, wskazyw aćby nam winna najlepsze sposoby 
ogrzew ania mieszkań naszych; tak  jednak  nie jest 
z przyczyny, że do techniczuycb zatrudnień i od ­
kryć potrzeba pewnych znajomości i wykształcę 
nia, w czem dotąd zachód nam przodkuje i dziś 
w tej 8pccyalności w ypadki naśladow ania godne 
przedstawia.

Najlepsze pod wielu względami, i od kilkunastu 
lat znane we Francyi, ogrzewanie domów otrzymuje 
się za pomocą wrzącej wody, którą nie tylko ma 
łe pokoje ale i wielkie salony, bursy, szpitale, 
te a t-a , kościoły ogrzewać m ożua, co dotąd piecami 
alb > kaloryferem  było niepodobna, z przyczyny, ż.e 
od tych ogrzane powietrze jako  lżejsze, spieszy w 
rę i gioie, tymczasem rury z nkropem  umieszczone 
pod podłogą powoli ale ciągle dostarczają ciepła 
powietrza otaczającem u, i są zdrow ym , przyje 
innym sposobem ogrzauia, bo powietrze nic jest 
wysuszone ja k  kaloryfdiem.

W Berlinie Izba poselska, w Lipsku kościół 
ś. T om asza, w W iednia wielki badyaek Kredit- 
Austalt tym sposobem wodą jest ogrzewany i *a ' e ‘ 
dwie za 2 '/s  centów dzieunie na ogrzanie 100^ 
stóp kub. opała potrzebuje.

Do ogrzania wodą tylko jedno ognisko i tylko 
jeden komin w całym domu je s t potrzebny, w któ­
rym, ja k  wiadomo, kosztem opału cug utrzym uje­
my, z tej więc przyczyny ogrzewany dom wodą o 
połowę zm niejsza w ydatki.

Ogrzewanie za pomocą wody wrzącej dzieje się 
następująco:

W najoiższem miejscu domu zwykle w piwnicy 
umieszcza się kocioł połączony z rurami po całym 
rozprowadzonymi dom u, które ukryto w kanałach 
pod podłogą, i napełnione gorącą wodą, tąż sam ą 
od początku do końca zimy, w ydają ciepło przez 
otwory w podłodze na ten cel urządzone, i to tak , 
by dla wstrzym ania zbytecznego gorąca zasuwać je  
można. W oda w tych rurach 7, przyczyny różnicy 
ciężkości gatunkow ej, między gorącą a  ostudzoną 
wodą, ciągle płynie, wznosi się ciepła opada ostudzo­
na, i ruchem swym bez przerwy doprowadza cie­
pło do wszystkich pięter i miejsc odległych budowli.

Dawniej obfitość i m ała cena u nas opału była 
obojętnym w ydatkiem , dziś, licząc bez przesady 
15 złr. na koszta opalu jednego pieca rocznie w 
K rakow ie, jak aż  to sum a z naszych kieszeni u- 
chodzi corocznie z dymom! Oprócz oszczędności 
są jeszcze inne korzyści z ogrzew ania wodnego i 
t a k : Zmniejszeniem liczby ognisk w domu, zmniej­
sza się liczba pożarów, a nadto usuwa się wiele cho­
rób starców i dzieci z przeziębienia powstałych. 
Za opał służyć mogą do tego rodzaju ogrzewania 
równie dobrze w ęgle, drzew o, koks, łap ek , torf, 
garbowiny itd .; swędu, dymu przepalenia, repara- 
cyj żadnych nie ma. W domn wodą ogrzanym  u- 
sługi do wnoszenia opału na piętro i pokoi nie 
potrzeba. W  każdej p o rze , i w każdem miejscu 
równie ciepło, nie jak  dziś, co zwykle byw a za gorą­
co przy piecu, a przy oknie pióra utrzym ać trudno. 
W kościołach ogrzanych wodą w rzącą “ io potrze­
ba myśleć o berlaczacb, peruce i fatrze, ale swo­
bodnie rozważać można nad wiecznem życiem, któ- 
Je  każdego z nas czeka.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krabów 21 lutego. W rosyjskieh francuskich 

i niemieckich dziennikach są opisy skandalu, jaki się 
zdarzył w Paryżu w Cafe de la V ictoire, gdzie je ­
den z braci Marchwińskich z Królestwa Polskiego 
wyzwał na pojedynek Ludwika Mierosławskiego, nie 
z pobudek politycznych, lecz z czysto prywatnych, fa-
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milijnych, a’gdy tenże pojedynku nie przyjął, dał mu bnej sprzedaży, a przeto i ceny pozostają prawie bez w Anglii o milion kwarterów pszenicy więcej nad P r Z e ^ la < I  P o litV C Z IlV . 
policzek. Przyjaciele Mierosławskiego podnieśli tę spra zmiany. Zyto płaci s.ę po 1 6 1 7  do 1 7 //, .  *łp-5 1 zwykły przeciętny zb.ór, który w ubiegłym roku był | ■ i w g i c j u  ■ 1 ,1  J  J

kondolencyjny Jeżeli to wszystko prawda, jeżeli I ny 28 do 29 złp. W Krakowie ruch zbożowy naprze- gdzie w skutek nagłego przejścia pogody z deszcza
Głos Wolnv nazwał ten policzek „zamachem ojco wóz prawie zupełnie ustał; dziś nawet nic stąd me do ostrego zimna zmniejszyły się przywozy zbeża
bóiczvm n a  nai większego patryote polskiego," to pap- odeszło do Prus. Ostatnie ceny na transito zapisano: z wewnątrz kraju, ustała nareszcie dążność do zniżę-
kinowski ten epitet nie podniesie policzka do tra żyto 1 8 1/ , ,  18% , 18%  złp., pszenica 28, 28% , 29 nia ceny, nic jednak dotąd nie słychać o ich pole cy 8 sty czn a  i udał się  do Cner* . _ .
eicznoś-i Policzek nie nbliżył tylko księdzu Baudouin, złp. W miejscu lepićj szła sprzedaż, albowiem biała pszeniu. W Hollandyi ciągła stagnacya. Nad Renem utworzyć pror.unciamento w  dachu stronnictwa ul | woła nowe zapasy, ale te zapew ne się  tylko na
® . .. . . • « i I _ • _ l.i.1________«<a .n.lnnla Imrvnn a nr in l i m  nnlnrlni nirwnli OTAonâ InSni n; n n . I łri.blAMjbalnPO1.! Zamiar łflfl 1AI1P.

List ten stara się jednak najmniej mówić o ency­
klice, lecz o tyle ma z nią styczności, że usiłuje 
zdjąć z rządo francuskiego zarzuty, jakie encykłi-

P a r y ż  19 lutego w nocy. La Patrie donosi; aby zamiast rzucać anatema, roztoczył błogosła- 
Jenersł Vicario, który przyłączył się był do Ce wieństwo na wiernych chrześcian. List ten jest 
sarza Maksymiliana, opuścił miasto Meksyk w no przeto niejako zarzutem przeciw negacyinemu cbr 
cy 8 styczaia i udał się do Cuernavaca, aby tam rakterowi encykliki. Oczywiście, że list ten wy

ani też nie pozbawił czci więźniów Hatifelda, ale w 
kawiarni paryskiej nie przybierze on nigdy znamienia 
zamachu „ojcobójczego11. Wolno p. Mierosławskiemu 
Bchować go do k ieszeni, —  to rzecz jego prywatna; 
lecz niewolno, bo nie godzi się chcieć z tego r o b :ć 
sprawy publicznej. Przeciw temu protestować będzie i 
kraj i cmigracya.

—  Wczoraj powiesił się w areszcie śledczym chłop 
pewien o kradzież obwiniony, lecz go zaraz odcięto, 
tak iż przyszedł bezzwłocznie do siebie.

—  Wczoraj przytrzymała polioya złodzieja, który 
ostatniemi czasy wiele popełnił kradzieży i dwa razy 
już zdołał się wymknąć będąc pochwycony. Znale­
ziono przy nim rzeczy kradzione. W składach towa 
rowycli dworca kolei żelaznej, kilku Btarozakonnych 
wyrobników świderkiem nawierciło dziurę w beczce 
wina, jak to zwykli czynić furmani z W ęgier, zakła­
dający słomkę zamiast smoczka w tak zrobiony otwór, 
i tak się uraczyli, że się tajemna pijatyka wydała.

—  Wybuch Etny rozpoczął się 3 Igo slycznia od 
strony ws liodniej w szczycie Frumento i zagrażał 
Villa Lavena i Nufiziat*. Lawa utorowawszy sobie 
drogę przez obie te włości i w ciągu trzech dni po-

pszenica, która na wywóz nie znalazła kupca, sprze 
daną była w miejscu: wiele wzięto do młynów paro­
wych na Podgórze i do Krzeszowic ocliwszy takowe. 
Około 600 do 700 korcy białćj pszenicy sprzedano! 
po iłr. 7 do 7. 10 za 172 funt. wied., także piękny 
jęczmień ciemny odchodził do Krzeszowic po złr. 4 
30 do 4. 40. Żyto nateraz ciepokupne; małe ilości | 
sprzedawano po 4. 75 do 4. 80  za 162 f. wied.

W ojnicz 14go 
austr.

lutego. Ceny targowe w wal.

i w południowych Niemczech, szczególniej w po-1 tra-klerykalnego. Zamiar ten jenerała Vicario nie polu dziennikarskim toczyć będą. Już dziś wszy- 
czątku zeszłego tygodnia, przeważało silniejsze uspo»|ma, jak  dodaje La Patrie, żadnych widoków po stkie dzienniki przyjażne rządowi obsypują to pi- 
sobienie; w Saksonii ceny się dobrze utrzymały, — wodzen a. smo pochwałami.
w Berlinie zaś żadnego ruchu. | P a r y ż  20 lutego. (N . f .  Pr.). Jest projekt wy- Dziś we wtorek francuska Izba deput. miała przy­

prowadzenia częściowo wojsk francuskich z Rzymu stąpić do wyboru komisyi adresowej. W szeregach 
Szczecin 17 lutego. Mrozy trwały 3 tygodnie I "  czterech terminach. Pierwszy oddział opuściłby nielicznej opozycyi nastaje rozdwojenie. Członko- 

bez przerwy, od przedwczoraj spadły cokolwiek, d z i ś w marca- . . , . . " le JeJ ZT ?dcifLnia republikańskiego, jako to: Jules
rano bvło —  5° R a w nołudnie V  1° R Pizv- B e r n  20 ,nteg°- Rada w iązkow a przystaje na Simon, Jules Favre, Pelletan, Picard, Gueroult i 
wozy bardzo słabe. Otwarcia żeglugi na morzu nie ? ? \n*C*e“io Sztatg " lu !ako “arad < ? niechętnie poddają się przewodnictwu
mnins sic nr,«d końcem marca snodaiewać. edvż lód ktat b«M»owy (zB aw aryą , Wirtembergiom i Ba Tbiersa, i może bliżsi są utworzenia oddzielnejmożna się przed końcem maroa spodziewać, gdyż lód a ia i uau.u‘u" y % d - ™ , ,  xm ersa, i u u z . uiwuracum u u u » « u » .
w porcie ma blisko dwie stopy grubości. Ż e za św g ó - denen?) 1 ż̂ da- ab/  81« ta.kowe w d- 6 marca roz- odnogi, do której by łatwo przystąpili D anm on ip o rc ie

2
tatarka 
twarde
tnar) 1'20, słoma 0 ‘60, konicz na pastę 1*30 żonym został do marca. Alokucya papieska po Thiers reprezentowali stronnictwo jakoby przeci- 

dniesie na nowo skargę przeciw prześladowaniu wne konwencyi wrześniowej. Thiers pragnie spro- 
katolików w Polsce. wadzić opozycyę do spraw wewnętrznych, Ollivier

P e t e r s b u r g  19 latego. Depesza z Kiachty do-1 i Danmon nie byli zaproszeni na zebrania opo-

, K j r ó l e w i e c  15 lutego,
P r z e w o r s k  16go lutego. Ceny targowe w wal. 

austr. _ I W handlu zbożowym nic nowego. — Ceny się i. , _ . -  - - .
Pszenica (za mierzyeę) 2*76, żyto 1*65, jęczmień na(]al zniżają; chociaż w Anglii zapasy maleją, oba- nosi, że d. 15 stycznia powstali w CzutgnsraHn zycyi.

1*50, owies 1"05, groch 2 '4 0 , bób — , proso , I Wy nje m!. bo'rachują na rychłe dowozy wiosenneI Duuganic przeciw Mandżurom. Cytadella została! Wczoraj nadeszła poczta indyjska z Tryestu 
tatarka 1'65, kukurydza —, ziemniaki 1'00, drzewo z Bałtyku. ' I wziętą i spaloną, dowódzca jej zabity. Konsul n  L  wiadomościami z Kalkuty z 21go i z Bombaju
twarde (za siągę) 8-50, miękkio 7*00, siano (za ce- y / Królewcu jak i w Szczecinie starsi kupiectwa syjski uprzedzony na czas, zdołał się schronić z ka- L  28go stycznia. Wyprawa aDgielska na Butanów 

sunąwsVy~ się na 17 kilometrów, zniszczyła pola wsi I tnar) 1 0 0 , sł>ma 0 50, konicz na paszę —. | postanowili, aby odtąd opłata za przewóz zboża do | są Urchiwnm ^kousnlarnem . , ,  | prowadzona jest szczęśliwie. Emir Kabnlski po
Mascali i zbl żył* się ku mieszkaniom, skąd ludzie | t --------

X y w l e c  15go lutegozawczasu się wynieśli zasypawszy studnie i wodociągi, 
albowiem lawa zetknąwszy się z w odą, sprowadza 
eksplozyc, których ogień zapala domy na wzniesieniu 
stojące, a które zostały uchronione tym razem. Wsze- 
lłk o  lubo przed Mascalą lawa popłynęła bokiem i 
przez dni kilka zmniejszyła się jej natarczywość, za 
ezęła znowu się szerzyć, jak donoszą pod d. 14 lu­
tego i zagraża wsiom Linguaglusa i Piedimonte. Ró­
wnież l»da dzitń dowiemy się o wybuchu Wezu­
wiuszu, który od r. 1861 dość cicho się zachował. 
Równocześnie z wybuchem Etny dały się w okolicy 
Wezuwiusza czuć pierwsze oznaki wybuchu, woń siar 
ki i szmer podziemny. W nocy 9go lutego utworzyło 
Bię w kraterze z r. 1861 wzdęcie kilkanaście stóp 
wysokie i z niego zaczęły wylatywać gorejące ka­
mienie do niezmiernej wysokości w kierunku tak pro 
stym, iż spadały napowrót w otwór wulkanu. W trzy 
dni potem słychać było silniejsze wBtrząśnienie we 
wnętrzu góry, zapewne więc lada dzień ukaże się 
słup płomienisty. Cudzoziemcy, szczególniej Anglicy 
zjeżdżają się już do Neapolu w oczekiwaniu tego 
wspaniałof-fo widowiska.

   Dnia 20go lutego zmieniła się temperatura od
 2 ",O do -+- 3°,8  w y s o k o ś ć  barometru dosięgła o

eodzinie 2ej po południu 325“‘,5 3 , o godzinie lOtej 
wieczór ®26'“,92, o godzinie 6tej rano 21go 327“',55, 
,.,jy dzień pochmurny przy słabym wietrze zachodnim 
ku południowi zbaczającym, czasem płatki śniegu, wie­
czór śnieg drobny a póżuiej pogoda; rano 21go także 
pogoda z nielicznemi chmurami, wiatr cichy północny 
o godz. 6tej stan termometru — 5°,6 R.

  We środę dnia 22 lutego, Katodry^Sgo Piotra
w Antiochii.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg i Gaz. LwowskiSj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. w Krakowie o n-
padłości masy Konrada Rothera, termin zgłoszenia do 
15 maja, kurator masy ad w. Zucker, zast. adw. Sa- 
melsohn. — Sąd pow. w Złoczowie nieobecnego Ber 
manna Nathana Bessechesa o zapłacenie sumy weks­
lowej złr. 450, kur. adw. Schrenzel, zast. adw. War- 
teresiewiez

L i c y t a c y e :  W d. 23 marca w Sądzie pow. w
Stanisławowie przymusowa sprzedaż realności Nr 95 
w Knichininie, cena szacunkowa złr- 6086 c. 51 lub 
niżej, wadium złr. 200. — W d. 23 msrea i 27go  
kwietnia w Sądzie obw. w Nowym Sączu przymusowa

austr.
Pszenica (za mierzycę) 4 -50, żyto 2*90, jęczmień 

2 50, owies 1‘90, groch 6 00, bób 4 20, proso S’OO, 
tatarka 4 ’70, kukurydza — , ziemniaki 1‘30, drzewo 
twarde (za siągę) 5 0 0 , miękkie 3-50, siano (za ce- 
tnar) l -40 słoma 1*20, konicz na paszę l -60.

zamorskich poitów na wagę a nie na miarę odbywa-1 M a d r y t  20 latego. Królowa odstąpiła r.a rzecz I chwycił trzech swoich braci przyrodnich zdra- 
Ceny targowo w waluciel ja 8;§< — Ugoda stanie: od pszenicy za 496 fun t. narodu trzy czwarte swoich dóbr dziedzicznych, dziecko. Do Boebary przybyło czterech wysłanni-

angiel. za kwsrter t. j. za 4 8 M 2  fuut. pr., czyli które sprzedane będą. Przyniisą oue zapewne 600 rosyjskich z podarunkami. Rosyanie ogłosili
549 37 fantów ros., 1 kw»rter =  5%  pr. szefl', czyli I milionów rcalów (120 mil. fr.), Rząd miał cofnąć w Taszkendzie, że w ciągu dwóch lat następnych

7 % gzefli. — Zyta na tę simą projekt ustawy względem wybierania przed cza nje będą wybierać żadnych podatków. Tysiące ro-
.......................................... ‘ sem podatków. Aleksander Castro ma objąć mi botników zostało dla sypania drogi do Boebary

nhteratwo skarbu w miejsce Barzanellaua. najętych (przez Rosyan ?).

Gorlice 14go latego. Oeny targowe w w*l. 
austr.

Pszenica (za mierzyeę) 3 - 79 ,  żyto 2-40 , jęczmień 
2-10, owies 1-45, groch — , bób — , proso — . 
tntarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 '3 0 , drzewo 
twarde (za siągę) 5’4 0 , miękkie 4 -2 0 , siano (za ce- 
tnar — , słoma — , konicz na paszę — .

7 01 beczki litew.,
wagę idzie 2%  °/„ więcej, jęczmienia, tatarki, olej 
nych nasion 7 '/2 %  więcej, owsa 22°/0

Do Belgii, Holandyi i Francyi ugoda od 2,400 
kil.gr. pszenicy tj. 48 cetnarów pruskich, 3,918 fut.. Warszawski nowtarza dziś za Ner ,
polskich, 146% pudów. -  Co do innych zbóż, jak telegram sprzeczający  wcieleniu Królestwa O s ta tn ie  dCpCSIB telegTafiCZD B „ C Z aS 0 “ . 
powyżej podanem zostało. Polskiego do Rosyi i dziwi się, że niektóre dzień F &

Rząd moskiewski ponieważ tak przywóz jak wywóz I jmnjąJ  „poważnćj" Nordd. allg. Ztg\ w . , ,  , , „  . . . .
do Prus i z Prus am długości jego granicy lądowej1,1 e r ’ k o  0 nim rozpisały. Dziennik W a r s z . l  W i e d e ń  21go lutego. Na dzis.ejszem posie- 
"“'.wiełkości państwa me odpowiada, bo zaledwie 2(5 jguje powstanie tćj wiadomości Gazecie Wro-1 dzeniu I-.by deputowanych preliminarz budżetu
m. ion w iczy, P° ®*as 6 y M“cy*  ̂ . . 10 ’ I dawski&j, gdy nie masz wątpliwości, że ją  nie na rok 1866 przekazany został na wniosek bar.

u p « .» “' Z  * JĘSJ Łw .;  s - s r  L ' t mti w?d,ub"! * r r r ? ,  cele“. ' daDi* ‘.F‘;u * .  W*. '»**»• »  -w -  * * * &  W  S S H E  7, .„ ^ V iT p c i; Utokhgo bi6,. tel.g,.fipp.ę60 ! m d'0 teg„, kiedy i w jaki 8p0sdb ptkJS„ptó
? " _b̂ y,_na8i l P„DJ!?!„„C®n.y 2 ' ł“ y® .1 ntrudzeó handlowych, ażeby orzekli, o ile się z ich | ê am j ^ ^ / w a r s z *  porównywa tę wiadomość U > żna do zai«cia si9 budżetem na rok 1866. Hr.

”  . . .  . . « • r, i . I ~ ^ .  1. . fITnn 1»U« xaaIiaa n nil mAartykułów: mec pszenicy (80  fantów) 2 złr; 71 c. 
żyta (76 funt.) 1 złr. 78 c.; jęczmieni* (65 funt.) 1 
złr. 45 c.; owsa (50  fant.) 1 złr. 15 c.; hreczki 1 złr. 
83 centów; prosa —  złr. —  c.; grochu — złr. — c.; 
ziemniaków 1 złr. 57 c.; cetuar siana 1 złr 31 c 
oklotów 69 o.; —  sąg drzewa bukowego 10 złr. 63 
cent., sosnowego 8 złr. 58 cent. wal. austr.

(Gazeta Lwowska)

interesem zgodzi inttres Prus, nakazując zaopiniowa 
nie w tej mierze.

Ważność Królewca, jako miejsca handlowego, ku 
któremu coraz więksie widoki się zbliżają przez bu 
dującą się południowo-wschodnią i zatwierdzoną War- 
siawsko-Tertspolską kolej, wznosi się coraz wyżej.

z depeszą tatarską podczas oblegania Sebastopo-1 Vrints stawia wniosek: „Wys. Izba zechce uchwa- 
lu. Możnaby na to odpowiedzieć, że Sebastopol lić: Wzywa się Wydział fiuaasowy, aby dał zda 
już był oblegany, kiedy ów tatar przybył do Stam I u j a g^oje, czy i jak  dalece, uwzględniając 0 -  
bułu. W artykule też wstępnym wykazujemy dzi świadczenie Mini8tra Skarbu zrobione w imieniu

. . . . , n  . J r M M y ^ b T w b J ^ z i J f Z S X b y V p ^ V ^ i 0^  m in irtertw a  prmy składaniu prelim ioarza
Wedle obhozeń niemieckich oprócz 4.18  mil Q  pru- ^  Szląska  powiada dzisiaj, że plan taki istn h ł budżetowego, należy w  celu rozległych zaoszezę- 

krajów, 4 ,0o8  mu z po er*  rosyjs i g I. , . . , nr, pj  notwierdzonv. General d».Ań nrzvstam ć do oznaczenia w ysokości cvfr

P e s z t  18go lutego. Handel zbożowy. Ze wzglę­
du na porę roku niezwykle wielkie zimno było w 
przeszłym tygodniu. Temperatura spadli ua —  10° 
R., jednakże nie obawiają się żadnej szkody dla sa 
siewów, gdyż gruby śnieg je zabezpiecza dostatecznie; 
owszem, jeżeli wiosna będzie jako tako korzystną, to 
obfita wilgoć w zimie będzie przyczyną bardzo buj­
nej wegetacyi. Obrót okazał się w przeszłym tygo­
dniu bardzo stałym; gdy bow iem  w p ie rw sze j poło­
wie tygodnia obydwie strony dość ostro naprzeciw 
siebie stały, a na pszenicę bardzo mało i to poje­
dyncze tylko układy przyszły do skutku, to w koń 
cu tygodnia obrót zyskał na ożywieniu i nietylko że 
chętnie zezwalono na ceny w początku tygodnia no­
towane, ale nawet dawano więcej o 5 do 10 cent. | 
tak że tydzień skończył się ogólaćm polepszeniem. 
Odbyt cały wynosił 40— 45,000 m., z czego naj­
większa cześć, szczególniej gorszej jakości, d li Trye-I 
stu;  z lepssydi gatunków nie wiele zakupiono dla] 
Szwajcaryi i Bawaryi, a  młyny w całym tym ruchu 
nie wielki miały udział. Na żyto, jęczmień i owies I 
przy niezmiennych cenach dość słaby odbyt. Kuka- 
rydza utrzymuje się mocno w cenie i poszukiwaną |

go, a nadto i dowóz zboża z Galicvi zwróci się nl | Correspondmz pisze, iż w sferaeh nrzędowych w | w U8tawach finansowych na lata 1865  
Królewiec i Gd.ńsk przez

i *z Galicvi zwróci sie nł I uorresponaenz pisze, iz w sieracu urzęuowycu w i w U8tawach finansowych na lata I8 6 0  i 1866, 
Warszawę i bydgoską ho- ^ .ar8z*J?|? I  *'ym raz0“  wyjątkowo w formie odmiennej niżn.roiewiec 1 uu.usk przez „arszawę . AU- donoszące o nim były po mieście

lej, opuszczając dłuższą i mniej korzystną dotychcza [ J  f  w z partyi a g itaeyjnćj. Tu dotychczas, a to na drodze 
sową drogę na Wrocław, Krzyż, Szczecin , Gdańsk. zgadza s ię  Gen. C o r m p f z Dziennikiem  dem .“ W niosek ten poddat

Płacono na giełdzie naszej:
zgadza się Gen. Corresp.

Warsz., bo podług niego plakaty mówiły o istuie-
wagi holender, za szefel pruski beczkę litew. a*n rządu narodowego w Warszawie. Otóż zeszl i we czwartek.

- -a % I A a Aa f a no rtnn o oiłomunu*' xxy W a rO?o nnp I _ .

ugodzenia się z rzą- 
poddany został postępowaniu 

przepisanemu regulaminem. Przyszłe posiedzenie

sprzedaż dóbr Wol* Lużańska powiat Gorlicki, cena była na dostawę, nawet na spekulacyą; na bliskie 
szacunkowa złr. 29,079 c. 1 2 ,  wadium złr. 2 ,908 , termina dają 1 .4 5 — 1.61 c. na maj dają 1.85 c.
knaator nieobecnych wierzycieli adw. Bers on, zastęp. 
adw. Zieliński.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K raków  21 lutego. Dowozy zboża z Królestwa 

Polskiego na granicę woiąż bardzo skąpe. Żadna też 
z tego powodu wielka sprzedaż nie przychodzi do 
skutku na granicy. Cały ruch ogranicza Bię na dro-

W rocław  18g0 lutego. W przeszłym tygodniu 
było ostro zimno, które dopiero w ostatnich dniach 
trochę złagodniało; nie ma jednakżo obawy, aby za­
siewy przez mrozy ucierpiały; przeciwnie rzeoz się 
ma w Holhndyi, a nawet i w okolicach górnej War­
ty, gdzie nie było tak wielkich śniegów, jak w tutej­
szej okolicy.1

Targi angielskie trzymały się siluie, ale ceny się 
nie podniosły. Według dokładnych obliczeń zebrano

funt. funt s g r .  sgr. rub. kop.
Pszenicy jas. .'120 do 1 2 1 4 8  — 1 3 7 0 — —
czerwonawej 1 1 9 1 2 0 4 6  ' /*— 1 3 2 0 — —
czerwonej 1 2 2 1 2 3 4 9  — 1 4 — — —

Żyta 1 2 2 — 3 4  — 9 7 0 — —

n 1 2 1 1 2 5 3 3  36 9 4 0 1 0 3 0
Jęczm. wielk. 9 5 1 1 2 2 4  3 4 6 8 0 9 7 0

„ mał. 9 5 1 1 0 2 4  3 4 6 8 0 9 7 0
Grochu biał. ■ — — 3 0  4 7 8 5 0 1 3 4 0

za korzec warszawski :z doliczeniem 2 7 % agio.
złp. gr. złp. g r-

2 8 n 9 » do —  „ — 71
2 7 n 1 1 n 1) — T)
2 8 n 2 5 n » — 77
2 0 n 2 0 n r> — 77
1 9 i) 1 1 n -  2 7  „ 7 77
1 4 n 2 n -  2 0  „ 2 0 77

1 4 n 2 n -  2 0  „ 2 0 77

1 7 Ti 1 8 n -  2 7  „ 2 0 n

Ido tego, że to „partya agitacyjna11 w Warszawie 
wygotowała plan wcielenia Królestwa do Rosyi!

P a r y ż  21 lutego. Dzisiejszy Monitor donosi: 
Wczoraj już przyniósł nam telegraf wiadomość)BoW8zecbaa wy8tawa artystyczna otwartą zosta-

• m . . .  • .  . i -t n  . I . , I ____* _ J *  ^ 1 a 1  O n  m a mA twin a An aa ai a mm aa «A Ail W A _o artykule ministeryalnój Nordd. allg. Ztg, który nie d. 1 maja 1867 r., a równocześnie z nią odbę 
zapowiada, że ponieważ nie masz widoków zgodzo- dą się powszechne wystawy rolaicza i przemy- 
nia się Izby deputowanych z rządem, rząd oby 
wać się będzie i nadal bez budżetu. Jest to za 
powiedź albo odesłania Izby do domu albo jćj

słowa.
L o n d y n  21 lutego. Na wczorajszem wieczór-

rozwiązania, co tym razem na jedno wychodzi, nem posiedzeniu Izby wyższej lord Grey oznaj- 
Izba zajmowała się wczoraj przedmiotami małćj m ił, że rząd będzie żądał od parlamentu 50,000 
wagi. Hr. Goltz poseł pruski w Paryżu został za faatów sterlingów kredytu na ufortyfikowanie Kwe- 

( wezwanym do Berlina. Domyślają się, że gabinet b k Montreal i zachodnią część Kanady sami 
chce go wybadać pod względem zamiarów rządu I , . , . T j  r» ł
francuskiego w sprawie księstw. Zdaje się bo Kanadyjczycy ubezpieczą. Lord Derby nagania
wiem, że się zbliża chwila decyzyi. Zdaniem Gaz. jak najostrzej rząd z powodu opóźnienia środków 
Szląskiej, nie rychło jeszcze odejdzie do Wiednia bezpieczeństwa w obec Ameryki nieprzyjażaie u- 

I  depesza pruska w sprawie księstw, bo dotychczas 8p0sobioaej.
jeszcze nie ułożono wministeryum waiunków przez 
Prusy Btawić się mających. Tymczasem rząd au Kursa. W i e d e ń  21 lutego wieczór. Kolej pół-

Tymotki ca cetnar 8 do 13 tal.
Kuchy rzepakowe za cetnar 50 do 52 sgr.
Kurs rubli. Za 90 Rs. płacą 78V6 tal. pr. czyli 1 

R s . =  26 '/fl sgr.
Bracia Chotomscy

stryacki nalega na pośpiech, a w ogóle z w r a c a ł  nocna 1831 .— Akcye kredytowe 188 40. Losy 
się podobno ku zamiarowi przeniesienia tćj kwc z r. 1860 93.70. — Losy z r. 1864 87-20.
styi do Frankfurtu 

Zaczęliśmy dziś ogłaszać szereg ważuicjszyih 
dokumentów przedłożonych francuskiemu ciału pra 
wodawczemu, i dajemy noty najświeższe w s^ra 

dawniej Bracia Chotomscy i  Koronowicz. | wie encykliki. Następnie przystąpimy do innych
W sprawie encykliki przybył nowy właśnie akt. 
Jest to list Arcybiskupa paryskiego X. Darb.iy

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  

K s a w e r y  M a s ł o w s k i .

Ostrzeżenie.
Z a sy n a  naszego  W ładysław a  ża ­

dnych  d ługów  p ła c ić  n ie  będziem y.
Antoni i Wiary a Jatvorsey.

C3279-1 -2 )

M/llję Oołąbkowice , prawie na 
I L lJ  przedmieściu Nowego Sącza, ma­

jąca obszaru morgów 103 , w najlepszej 
glebie, budynki w średnim  stanie, pro- 
pinacyą pod miastem i we wsi, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość i układ pod literami j ! f .  
w Tarnowie. (2287-1-3) T

idzie dawnym Jasielskim położona, 
głości przeszło 180 morgów pola or- 
łąk, jest od św. Jana br. «lo wy- 
bawienia. — Bliższą wiadomość 

można w biórze Adw. Dra Kapi- 
iego w Wadowicach, za listami franoo.

(2 3 8 6 -1 -3 ) T

W i e ś  MACIEJOWICE,
w Królestwie Boiskiem, 3 wiorsty od ko­
mory Baran, 7 wiorst od komory Mi­
chałow ice, jest do wydzierżawienia na 
lat 9 od 2 4 go Czerwca 1865  r.

Bliższa w iadom ość-u właściciela na 
miejscu. (2383-1-3)

P r z e s t r o g a
„Niniejszem ostrzegam wszystkich, któ­

rych to dotyczy lub dotyczyć może, a- 
by małoletniemu synowi memu Alexan- 
drowi Terleckiemu ani pieniędzy goto­
wych ani innych wartości pieniężnych 
bądź to na wexle bądź na skrypta i li­
sty nie pożyczali, żadnych z nim umów 
i kontraktów czy to o sprzedaż i dosta­
wę zboża lub innych ruchomości nie 
zawierali, albowiem tenże żadnego swe­
go wyłącznego majątku nie posiada; a 
będąc, jako małoletni, pod moją władzą, 
do przyjmowania na siebie jakichkol­
wiek zobowiązań prawnie nie jest uzdol­
niony; j a zaś ani długów przez niego 
zaciągniętych płacić ani zobowiązań 
przez niego podjętych dopełniać nie będę.

Każdy przeto wbrew ogłoszeniu temu 
działający sam sobie winę przypisać bę­
dzie musiał, jeżeli szkodę poniesie. R ó­
wnież uprzedzam, że nie zaciągając żad­
nych długów, a przeto i żadnych wexli 
i s k r y p t ó w  nie podpisując, wszelkie tego 
rodzaju dokumenta, na którychby się 
podpis mój znajdował, za podrobione u- 
ważam i przed nabywaniem tychże każ­
dego ostrzegam, albowiem takowych pła­
cić nie będę.11 (3 2 8 0 -1 -3 )

Marceli ^Terlecki**
właściciel dóbr C ieszacina W ielkiego i O żańska 

w powiecie Jarosław sk im ."

p A G T i i l r i i i a  s,e do hand,u ko
I T U 9 A U I U 1 J I /  rzennego Praktykan 
ta mającego lat 13 lub 14. Bliższa wia 
domość Em. Kunz w  Tarnowie.

(2 1 8 1 -3 )

Z  Z A K Ł A D U

NASION PASTEWNYCH
x Klecxy g-., poczta Wadowice.

Brak ogólny Koniczyn w tym roku, a ztad 
iczne zapytania i zadania zastąpienia od- 
lowiednio ubytku —  spowodowały nas 
urządzić w tym celu, oprócz ogłoszonych, 

M i ę s z a n k ę  I .  V i f 
ak złoioną, ie  koniczynę zastąp:ć jest 

w stanie. Garncy 4  na morgę wystarczy 
do średniego obsiewu. (3 2 5 7 - l-3 )T  

Kosztuje garniec 1 złr. 5 0  cent. — 
Korcem tylko 4 4  złr. w. a., oprócz wor- 
ta i przesyłki, która jedynie przy więk­
szych obstalunkach rachow aną nie będzie.

Chociał w skład Mięszanki N. VI 
wchodzą K o n i c z y n y ,  polecamy jak 
najwcześniejszy siew, jeżeli ma być roz­
sianą bez przywleczenia. Lekkie przy 
wleczenie, jeżrli być może, sprzyjać bę 
dzie na jeszczo lepsze wyniki.

Henryk ze Sławna Sław iński i Syn

N a s i e n i e  t r a w y
T y m o t e u s z ,

jest u mnie do nabycia
z u p e łn ie  ś w i e ż e .  

Korzec po 32 z łr . w. a. 
(2 2 7 1 -1 -2 ) Antoni Hoelzol.

W  S L O T W I N I E
irzy s t a c y i  k o l e i  ż e l a z n ć j ,  
od Ig o  Marca 1865 stanowić będą

dwa Ogiery;
pierwszy pełnćj krwi angielskiej

„War, 4
>0 „Krakusie" i „Flirting," ze stada W. 
Antoniego Mysłowskiego z Koropca, po 
30 złr. w. a. od jednćj klaczy i 2 złr. 

stajennego, 
a d r u g i  p e ł n e j  k r w i :

„Dorosz,“
ze stada J. 0 . Ks. Sanguszki po 15 złr. 
wal. a. od klaczy i 2 złr. stajennego. 
Klacze w zabudowaniach dworskich u- 
mieszczone będą —  owsa i siana po ce­
nach targowych miasta Brzeska dostać 
moina.

Bliiszćj wiadomości udziela „Zarząd 
gospodarczy w Słotwinie," (2 1 8 2 -1 -3 )

W fabryce oleju w Dobromirce
jest kilkaset cetnarów

M a k u c h u ,
po 1 złr. 50  cent. do sprzedania. 

(3 IC 8 -2 )

W dobrach RYGHWAŁD
(poozta Żywieo)

do s p r z e d a n i a  G00 sztuk owiec wy­
soko uszlachetnionych. Bliiszćj wiadomości
udziela zarzad ekonomiczny dóbr.

(2 1 7 3 -3 -4 )

Fabryka Oleju
w KRAKOWIE

zawiadamia interesowanych, ie  od dnia 
dzisiejszego sprzedaje Olej rafinowany do 
świecenia w najlepszym gatunku (tak 
zwany salonowy) cetnar wagi w iedeń- 
skićj po 26  złr., a częściowo garniec 

1 złr. 64  cent. i t. d.
Olej maszynowy najczyściejszy do sma­

rowania metalowych panew ek machin, 
w skutku równy oliwie, po 28  złr. za cet­
nar wagi wied

Pokost na sposób angielski robio­
ny, cetnar 3 5  złr., a garniec 2 złr 2 5  c 
—  Za dobroć i rzetelność zaręcza Zarząd 
Fabryki oleju. ( 2239- 3 -3 )  t

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. —  Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu 
waniem i kokluszem).

Dostać można w aptekach: PP. Molędziń 
skiego w Krakowie, Chrościckiego w Wilnie, 
Marcińczyka w Kijowie, Rnkera  we Lwo­
wie, Mrozowskiego w Warszawie, Elsnera 
w Poznaniu, i innych. ( 2 0 3 5 -&-)

O g ło szen ie ,
W  kancelaryl Dyrekcyi w Izdebniku 

odbędzie się dnia  6 M arca 1 8 6 5  r. 
o godzinie lO tej przed południem pu­
bliczne wydzierżawienie folwarku Baczyń~ 
skiego przeciąg lat sześciu  po sobie, na­
stępujących:
Do folwarku tego należą mniej w ifcćj, 

4 0  morgów pola ornego
5  n * |k
4 „ pastwisk

Dzierżawa zaczyna się dnia 24go 
Czerwca 1865.
Cena wywołania wynosi 150  złr. w. a.

Bliższe warunki m ogą chęć wydzier­
żawienia mający przejrzeć w kancelaryi 
urzędowej w Izdebniku. (2350-1-3)

Leczenie Gruźlicy,'
(T uberkulosis) w sposób zupełnie natu­
ralny i  bardzo tani, bez zewnętrznego u -  
życia  lekarstw. In struk cje udziela się na 
opłacone listy  franco, pod adresem :

„ l t .  4 9 ,  poste restante, C o b u r g  (Thti- 
r in g e n ) .“ (2 2 4 5 -1 -4 )  T

■ B ~  Tpraszam  pana Z d z is ła w a  B o -  
gu sza  o udzielenie mi swego 

adresu, gdyż w jego własnym interesie 
mam mu do udzielenia rzecz najwięk­
szej wagi. (2138-5-JT.

L o u i s  H u f f  t t i ' t 'a
w D reźnie.



C Z A S  "z Ś r o d y  2 2 'L u t e g o  1 8 6 5 .

Pate et Sirop de Mafe de Delangrenier,
Są to cukierki z owocu pochodzącego z Ara­

bii- Profesorowie lekarskiego wydziału w Pary­
żu, jak również 5ciu lekarzy szpitali paryzkich, 
mieli sposobność uznania w praktyce skuteczniej­
sze ich działanie nad wszelkie inne środki uży­
wane przeciw katarom, zapaleniu gardła, gru­
pie, kokluszom i  zadrażnieniu w piersiach.

RACAHODT zArabii.
Jedyny wzmacniający pokarm, potwierdzony 

przez franc, akademię lekarską. Leczy słabości 
żoładka i  kiszek, przyspiesza powrót do zdro­
w ia  po słabościach i  wzmacnia dzieci w ątłe  
i  delikatnej kompleksy i, a przez swe własno­
ści wzmacniające zabezpiecza od łożnicy  ( ty ­
fusu.) i  odchorób epidemicznych. (2040 4 b  l  

Prawdziwe R a c a l i o n t ,  S y r o p  ■ C u k i e r ­
k i  D e l a n g r e n i e r  sprzedaję się w P a r y  ż u  
przy ulicy Richelieu Nr. 26, ■ w  K r a k o w i

w aptece W go B r u n o  B i c z y n s k t e g o .

Sławny Balsam 
Vetoryniego.

Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa  
uczone spróbowany i dla zadziwiającej skutecz­
ności w rozmaitych słabościach od lat wielu w 
kraju i za granicą używany środek, bez reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym

poszukiwańszym  się staje.
Części ciała słabością nerwów, kurczem, g o ść ­

cem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „tic dou­
loureux* dotknięte w najkrótszym czasie nacie­
raniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
g łow y cudownie odejmuje, w szkorbucie zastę­
puje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra- 
ny wszelkiego rodzaju okazał sic środkiem^ 
sknteczniejszym , i dla swoich nadzwyczajnych  
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich  
od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest 
używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne za­
świadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w 
każdym głównym  Składzie.

Jako środek hygieniczno-toaletow y ma także 
niepoślednie miejsce, albowiem, używając go w 
czwartej części z w o d ą , nietylko niszczy piegi 
ale utrzymuje skrórę', w ezerstwosci i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
zęby od psucia szczególniej tak zwanego pruch- 
menia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie 
oddala i dziąsła wzmacnia.

Opis używania załączony jest przy każdej ra­
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, naj 
przyjemniejszą woń wydaje.
Flaszeczka balsamu kosztuje 1 złr. 5 0  c.

Skład główny ntrzymają:
W  Krakowie: p. J. Jahn , p. J. N. Wal 

ter i p. Molędziński, aptek, pod „Baran-
!m.„ — W  A

land, — w LUBACZOWIE p. Maresch aptek., — 
we LW OW IE pan Ebenberger apt. pod „węgmrską 
Koroną,* p. Torosiewicz apt. pod cesariem rzym­
skim, Apteka pod „złotym, Słoniem*, p. Dr. Za­
rzycki apt. Apteka pod „złotym Lwom*, pp. L. Ja­
nowski i Sp. przy placu kapitalnym, pan J. Brnnn, 
p A Horn, Kleina Wdowa i Gebhar.lt, p W. Kró­
likowski, pp. Bochnak et Adam i p. A. Bogdano­
wicz, — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek., — w 
MARBURGU p. Bancalari apt., — w MIELCU p. 
Satknwski apt., w MOŚCISKACH p J. Szalbot 
apt., — w NAROLU ,p. Federbusch, — w NYAMTS 
p, A. Dylski, -  w OŚWIĘCIMIE p. Wład Polaszek 
apt-> _  w PETTAU p. Banmeister, — w Pilz-ue 
pp. Edward KaMcr i Jarosław Peitner. — w PLO 
JESZTJ p. H. Scbmekan, — w PODEB SAD p. E 
Heilich. — w PRERAU p. A. Kramar, -  w PRZE­
MYŚLU p. Bayer i pan Nahltg, aptekarze, i p-Pra- 
czyński, — w PRZEMYŚLANACH pan ^liędlicki 
apt-karz, — w PRZEWORSKU p. Feliks SwitaUki 
apt., — w RAWIE p. Diestd apt., — w RADZIE 
CHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt., -  w ROZ- 
DOLE p. Kornberger apt., — w RADOWCACHp- 
J. Schnńrch, — w ROZWADOWIE p. Karol Ma­
recki, — w RYMANOWIE p. E. M. Burski ap t.,-  
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., — 
w SĄCZU Kostorkiewiczowa spadkobierczyni,— w SĘ ­
DZISZOWIE p. Jan Kownacki apt., — .v SIENIA­
WIE p. Edward Mańkowski apt., — w SK ALA­
CIE p. Dziembowski apt., — w SKALITZ czes. pi 
Otto Szklencka, — w SOBOTCE p. M. Hrutka, 
w SOKALU p. Grott apt., — w SOKOŁOWIE p. 
Danczak apt., -  w STANISŁAW OW IE p. W. Ma 
rewski i p. Stecher apt., — w STEJER p. J. Stie- 
gler, — w STRUMIENIU p. Różycki, — w STRY­
JU p. Edward Kornberger apt., — w STRZYŻO­
WIE p. Zajączkowski apt., — w SUCZAWIE p. 
Botisat, — w TARNOPOLU pan A. Morawetz, -  
w TARNOWIE p. J. Jahn,, — w TURCE p. M 
Piątek apt., -  w TYSMIENICY p. Nęcki a p t , — 
w UNCHOST p. J. Barcal, — w WADOWICACH 
pan Górecki, — w W ELS p. F . Vielgnth.

I W  Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży ­
czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się 
zgłosić do jednego z głównych Składów wyićj wy­
mienionych.

kiem.

Światło

, _ ,, Agram p. Mihie, — W Al-
tonie "pan Priester. — W Arad pp. Jan  
Szarka , Karol Ring i Jan Tedeschi.
W  Baja p. Bart. Pollermann apt. — W 
Becskerek pp. Kellner 1 Heydeger apt. — 
W  Bernie pan Schottola p. Kropatschek.
W  Bilsku p. Johany apt. pod czarnym or 
}em.— W  Bukareszcie pp. Gustaw Graew 
i Dometr Kozma. — W  Czerniowc.ach p. 
Ignacy SchnUrch. —  W  Debreczynie pp.
F  Gótl i Franciszek Borsos. — W  Esseg 
p. S. Deszathy. — W Fttnfkirchen p. F. 
Kunz apt. — W  G ratzu pp. J . Purglei 
thner & J . Eichler. — W Gross ward ein 
p. Jó ze f Molnar. — w Gallaczu (Gallatz 
p. J. A. Cikorski, — w Jassach p. Kako 
nya} — W Hamburgu p. Louis James 
Mayor i Gotthelf Voss. — W Herman 
sztadzie pan Zóhrer. — W Jassach pan 
Immervoll. — w Konstantynopolu pp.
Veliks i  S p — W  R oszycach p. E. Eshwig 

i  Syn. —  W Linzu p. I. E . Vielguth i syn, 
i p. H of stutter. — W Lugosz p. F. Kro- 
netter.—  We Lwowie: pan Adolf Berliner, 
(dawniej Laneri), p. P. Mikolasch aptek. 
Z. Zucker (dawniej Tomanek) i pan Boni­
fa cy  Stiller. — W Miskolcz p, J. Beszor 
manyi. — W  Neusatz pp. F. Schreiber i 
C. B. Grossinger. — W  Nowym - Jorku 
pan Berendtsóhn. —  W Ołomuńcu p. Gehr 
hauser. — W Opawie p. A dolf Hanke. 
w Odesie pp. Lemar et Kornstein — 
W  Pancsovy pp. H. G ra f i B. D. Niko  
lies i Sp. — W Peszcie pan N. Tóreck 
p. A. Thalmayer i Sp. — W Peterw ar- 
dein p. L. C. Junginger. — W Pradze 
p. J . FUrst, apt. pod „białym Aniołem," 
pan Fragner, p. F. Filrst, p. N entw ich, 
i p. Vszeteczka. — W Preszburgu p. F r. 
Heinrici. — W  Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp. — W  Salzburgu pan I. Hinterhuber 
i p. G. Bernhold. — W  Sanoku p .J .J a -  
klitsch. — W Semlinie p. A. D. Joanovics.— 
W  Szegedynie pp. Michał i Alberi Ko- 
vacs. — W  Temeswarze pp. Pecher, Rolh, 
Kraul i Beogradaz. — W W aszyngtonie 
p. Juliusz Lesser. — W  W erschetz pan 
Sebastian Herzog. — W  W iedniu p. 1. D. 
Pohlmann pod „złotym Jeleniem", i pan 
F. Pleban, p. J. Weiss, apteka pod „Mu­
rzynem," p. Voigt , Seebald i Schiffner, 
ap‘*ka pod „Królem W ęgierskim".

Pojedyncze składy mają:
W  BAKEY p. R. Pock, — w BERŁADZIE p 

M. Brettner, - w BERNIE p. E. Eder,— w BIA­
ŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke 
i pan A. Stańko, — w BOBRCE p. Czernik, — 
w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOHOROD- 
CZANACH Krzywobłocki,— w BOTUSZANACH  
p. S. Frank, — w BRAILE p. Emil Polaczek, — 
w BRODACH p. W . H. Klaber i pan Gomuliński 
aptek., — w BRUCK pan Wittmann apt., — w BRZE- 
ŻANACH p. E. Moerl i p. Fa enhecht aptek., — 
w BRZOSTKU p. Porfiry Zieniewicz apt.,— w BU- 
CZACZU pp. Kodrębski i Kercel, — w BUDZIE 
węgierskiej p. L. Bakacz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w CIESZYNIE p. Schróder, — w 
CILLY p. Baambach apt., — w DEMBICY pan 
Józef Masłowski aptek., — w DZIKOWIE pan
Narcyz Giiyńki, — w EFFERDING p. Bendl, — 
w FOLTICZENI pan C. Worcel, — w FREJBER- 
GU p. Kosta i Bcchnmiński, — w FREISTADZIE  
p. J. Schiffner,— w GLINIANACH pan N. P.Hełm 
aptek., — w GRÓDKU pan Tomaszewski aptek. 
wHALL p. Karol RichteT, — w HAMBURGU p . 
Gotthelf Voss, pan Lonis Krfiger, William et Ro- 
be-tsiobn, Solcher, Brenner, — w HUSIATYNIE  
gal. p. F elix  M ichałowicz,— w HUSIATYNIE ros. 
p. Grzybowski apt, — w IGŁAWIE p. V. Inder- 
ka, — w JAROSŁAW IU p. J- Rohm apfek., — 
w JAŚLE pan W. Fik, — w JAWOROWIE pan 
Lachowicz, — w KAŁUSZU p. Scblessinger aptek, 
w KAM IEŃCU- PODOLSKIM p. D. Petalas »pt 
— w KENTACH p. 8. Mrozowski, — w KOL­
BUSZOW IE pan L. Feresz, — w KOŁOMYI 
p. Kapfermann i p. Jan Sidorowicz apt.— w KO­
MA RN IF, pan Emperle, — w KRAJOWY pan 
E l,  Ludwig, — w KKAKOWCU pan Dobrzań 
ski pocztmistrz, —■ w KRAKOWIE pan Stock 
mar apteka pod „złotym Słoniem,* — W  KREMS 
MUNSTER p. W. Ki ffler, — w KROŚNIE p. W.

. Chodacki apt., — w KKUMAU p J. Amort, — 
L KRZESZOWICACH p. Stehlik,— w LEŻAJSKU  
w. Miresch apt., — w LIMANOWIE p. J. Haver

Na Kazimierzu w kamienicy, gdzie jest 
apteka pod Murzynem. U podpisanego 
jast wielki skład lamp zagranicznych 
w cenach fabrycznych, tudzież nafta i 
petroleum.

Nafta mająca 4 8  Trallesa, czysta, bez 
odoru, salonowa . . ’ . . 26  kr.
Nafta Nr. 1 ................................ 24  kr.

n „ 3  koloru wina . . 18 „
za funt wagi wiedeńskiój. 

Petroleum prawdziwe amerykańskie 
czyste, bez odoru, bardzo się zaleca: bo 
nowy ten wynaleziony płyn nie zapala 
się chociażby nawet do niego zapaloną 
świecę rzucić — a zanurzony w płynie 
tym knot wydaje piękne i przyjemne 
światło. Funt wagi wiedeńskiej tego 
płynu kosztuje kr. 26 .

Kupującym większe ilości odstępuje 
się znaczny procent. Obst; lunki zamiej­
scowe wykonywają się z akuratnością 

jak najprędzej. (2 1 6 9 -2 -3 )
L a s e r  M a r g u l i e s .

Sposób lćczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych, 
Paryż kiego Drapana Chable.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Dyrekcja Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego
podaje niniejszem do wiadomości, że 

w y p ła tę  w y lo so w a n y ch  L istw  x a  sta w n y ch  i p r z y p a d ły c h  feuponow ,

w zwykłych terminach, niemnićj e sk o n to w a n le  takowych przed terminem, za  o p la ta  5 %  załatwiaw Krakowie na nasz rachunek

D o m  b a n k o w y  F. J. KIRCHMAYERA
do którego się przeto w tym celu zgłaszać należy.

Dla dogodności członków Tov arzystwa kredytów , go
w zachodnich obwodach Galicji zamieszkałych,

wspomniony Dom bankowy upoważnionym także jest

do przyjmowania rat półrocznych. #pl,9"3)
Od D u re k c y i g a lic y js k ie g o  T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o

we Lwowie .

i SYNA,

!!Tylko 50 centów!!!
cen a  je d n e g o  Losu:

można za to wygrać 1 .000 , 200 , 100, 
dukatów; również jest 3 .0 0 0  wygranych 

różnych, wartości 6 0 .0 0 0  złr. w. a. 
C iągn ien ie  dnia L utego r. b.

J. C. Sothen w Wiedniu.
JJJT*Losów tych nabyć można u J ó ze fa  
B a r t la  w K r a k o w ie . ( 22 5 3 -3 -9)T.

Pierwszy Jarmark tegoroczny zalecający 

się doborem i ilością

f i l K O N I i d i
rasy najpopraw nifjszój, odbędzie się w 
mieście obwodowóm Tarnowie w Galicyi 
na dniu 20  Marca 1865  i następnych. 
Konie na ten jarmark przyprowadzone 
nie ulegają oj łacie targowego.

Tarnów 11 Lutego 18 6 5  (3249—3)

Dra Fromer’a prywatny Zakład lekarski w  Wiedniu,
O b e r d ó b l i n g  N r. 248,

oddalony 10 minut od simego uiasfa, urządzo: y na sposób j aryikich „ M a i s o n s  d e  s a n t ć ,  
ze wszelkiemi wymaganiami potrzeb lekarskich i  z wszelkim komfortem  w tym celu, ty  
chorym niemającym należytego starania u siebie W domu, szczególnie obcym słabym, Prz)'i 
troskliwem lekarskiem czuwaniu, udzielić ztspokojąićj i starannćj' opieki, orfz prmocy najsłyn 
niejszych lekarzy i profesorów wiedeńskiój' szkoły wyiszój, i tychże wyzdrowienie w najmo- 
żliwszy, najpewniejszy sposób utyrkać, a to lak, żeby słaby c z u ł  się być nie w szpitalu 
lecz w uprzejmem kole własnego domu.

Do tego Zakładu przyjmują się chorzy płci obojój, n:cmriój i ich przynależni; takie 
położnice z zaręczneiem zupełnój dyskrecyi.

Względem strannćj opieki i zaopatrzenia chorych we wszelkie pitrzeby lekarstw, kąpie­
li zwykłych i lekarskich, niemniój kuracyi wodą, zaprowadzone zastały najodpowiedniejsze urzą 
dzenia. —  Bliższych szczegółów udziela
(2006- 3-)T. B y r e k c y a  XahJatlu w  O berdóbling N .  2J&-

Styryjski sok zio łow y
p f -  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s * ^

flaszka po 88 kr. w. a.
Engelhofera

ESENCYA MUSZKUŁOWA 
I NERW OW A.

Flaszka po 1 zł. w. a.
Dra „Krombholza 

L I K I E R  Ż O Ł Ą D K O W Y .
Flaszka po 50 kr. w. a.

Dra Brunna
STOMATIOON (w oda do u st) .

V  Flaszka po 88 kr. w . a. (2017-12)IT,
m aja za w sze  n ie fa łsz o w an e  i w  n a jlep sze j jak o śc i n a  sk ła d z ie  w zap asi , 

W K RA K O W IE J. Jahn. — We L W O W IE Karol Schubuth i apt. Zyg. Rucker. — 
W B IA ŁE Kraus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P. Niedzielski. — 
W CZF.RNIOWCACI1 T. Zacharyasiewicz. — W R ZESZO W IE Schaitter — 
W TARNOPOLU M. Schlitka. — W TARNOWIE J. Jahn. — W W IE L IC Z C E ! 
Charski. — W ZALESZCZYKACH J. Kodrębski i Spółka.

Nowo wynaleziona c. k. uprz. W oda, zwana

,ig%)

O CPU RAT IF
*+4 m. m rIr S A N G

PLUS DE 
CO PA H U

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 
tak stanowczą się pokazała, że ją dzisin 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela­
za Dra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, już we wstrzykiwaniach, już  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maśó przeciw-lisza- 
jowa, prepairacya do kcppiel mineralnych, 
maśó przeciw-hemoroidalna, p igułki wyczy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w K r a k o w i e  i Rukera weLwo-  
w i e..

i ) u n \ \ \ /F  pięt™  do wywjs-
I  I ( i t l T T l 3 / j l l l  Cia od 1 Kwietnia, z m e­
blami lub bez mebli, w miejscu pięk- 
nóm i zdrowóm. (2274-3-o)T .

Ulica Szpitalna Nr. 5 7 8 .

T e r a z ,  g d y  d z i e ń  c i ą g l e  r o ś n i e  — i najlepsza pora jest do 
pielęgnowania włosów i brody —  wszystkim, komu na pielęgnowaniu 
włosów i brody zależy, polecamy zarom atyczny.il roślin W schodu spo­

rządzoną, przez słynnych lekarzy i chemików naukowo i praktycznie wy­
próbowaną i ogólnie poleconą, oraz przez Jego c. k. Mość uprzywilejowaną,

najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów

M E I » Y T » Y M Ę “
i  w s c h o d n i ą  .

Wode Mcdytrynową do rośnięcia włosów,
pana . M. M alt eg o w Wiedniu,

które to artykuły, jak to chemiczno-anahtyczne badania dowiodły, wypa­
daniu i siwieniu włosów zapobiegają, cyrkulacyę krwi wzbudzają, a tern 
samem i naturalne rozwijanie się korzeni włosów wzmagają, a przez to 
i porost włosów na łysych miejscach powodują, oraz włosom zwykły na­
turalny kolor nadają. 1 , 0 0 0  szczęśliwych skutków, czynią wszelkie zachwa­
lanie tych we wszystkich częściach świata znanych kosmetyków zbyteczne.

S ł o i k  lub f  1 a k o n i k  z instrukcyą użycia po % z ł r .  § 0  c- w. a. 
jest do nabycia za nadesłaniem należytości lub za p o b r a n i e m  p o c z t ą  

w głównym Składzie pod adresem  :
„JT. Utaiły, W ie n , W ie d e ń , Pauląnergasse Nro 5,"
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: 

w KRAKOWIE: Handel p. J ó ze fa  J o h n a ,  |ako główny Skład dla Gali- 
cyi zachodnićj, oraz Handel L eona Feintucha. — We LW O W IE: pan 

A do lf  B er l in er  i P io tr  M ikolasch  aptekarze.
w Bielsku p. A . Herrmann apt. 
„ Bochni p. P. Niedzielski, 
„ Brzeżanach p. J ó zef Żmin- 

kow ski apt. obw. i p. 
B. Fadenhecht.

„ Buczaczu pp. Kodrębski i 
i Kerzel.

„ Dobromilu p. Antoni Gro­
tow ski apt.

„ Jarosławiu p. Bohn apt.
„ Kołomyi pp. Rosen i Kohn.

w Makowie p. E. Mayer apt. 
Przemyślu p. E .rMachalsKi. 
Przeworsku p. Świtalski. 
Rozdole p J. Krzyżanow­

ski apt.
R zeszow ie p. F. Schaitter. 
Samborze p. St. Riedel apt. 
Stanisławowie p. Ferdyn.

Stecher apt.
Tarnopolu p- A. Morawec. 
Tarnowie p. Józef Jahn.

w W adowicach pani Ronges 
wdowa, apt. 

Zaleszczykach pan Józef 
Kodrębski.

Zborowie p. Jan G ottson- 
ner apt.

Żółkwi p. R. Krzyżanow­
ski apt.

Żurawnie p. W. P ostęp- 
ski apt.

Żywcu p. J. Kloska apt.
(3 2 2 3 -3 -6 )T

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek n ie­
czystości skóry tak na twarzy, jak  i na całem ciele. Szczegółowo zaś 
wygładza zmarszczki, tak przedwczesne jak  i w skutek wieku pocho­
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa­
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą­
dzoną. Podobne środki wielorakie w tym celu były dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w kraju 
i najdoskonalszy utwór, po chemicznym rozbiorze c. k wydziału w W ie­
dniu uznany, otrzymał wyłączny c. k. przywilej. Flaszeczka z instruk­

cyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a.
W Krakowie utrzymują pp.: J. Jahn, J. Gtibl i J. ]V. W a lte r .

W e L w o w i e  na składzie mają: W. Dworski, L. Jaworski, p. Kleinowa aW wa 
i Gebhardt', — A . Berliner apt. — J. Bochnak et Adamek, -  A . Bogdanowioz, -  
J. Brun, — Ebenberger — A. Horn, — Steifa Synowie, — F. W. Królikowski — 
J. R e is s , -  Z. Ruker apt. - B .  Stiller,— Dr. Zarzycki apt. — i apteka pod Złotym Lwem.

Na prowincyi m ają: w Agram Mihics — w Bernie Schotolla i Kropatschek 
W  Białej R. Fiałkowski, -  w Bochni P. N iedzielsk i, — w  Brodach Gomuliński, — 
w Brzeżanach E . MtSrl i Fadencbecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, w Buczaczu 
Kodrębski i Kercel,—  w Bukareszcie G. Graeco, D. Kozma — w Cieszynie Schróder,-  
w Czerniowcach J. Schnurch,— w Gracu J. P u rg łe itn er- w Husiatynie Michalewicz, | 
w Jarosławiu Rohm w Jaworowie Lachowicz — w K ołom yi Sidorowicz i Kupter- 
mann -  w Konstantynopolu Ochits i Sp. — w Leżajsku MareschLapt. — w Łańcu­
cie Swoboda, — w Mielcu Satkowski, — w Oświęcimie Polaschek apt. — w Fiadze  
B. Fragner, J . Fiirst i Fr. W setecka — w Przemyślu Praczyński, — w Przeworsku  
Świtalski — w R zeszow ie J. Schaitter i Sp. ,— w Samborze K riegseisen apt., — 
w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skalacie Dziembowski, w Sokalu Grot, —• w S ta ­
nisławowie Stecher, - w Stryju Edward Kornberger ap t., w Tarnopolu Morawetz,
- w Tarnowie J. Jahn -  w Zaleszczykach Kodrębski, - w  Złoczowie Pettesch apt.
— w Żółkwi Krzyżanowski apt. — w Zurawme Postępski. ( - 2 3 l - 3 -3 ) T

Na W ęgrzech mają na składach: w Peszcie p. Józef v. Torcik apt., KOmgs- 
gasse nr. 7 i apt*. A . Thalmayer i Spółka, w Budzie apt. Ludwik Bakąts, w Neusatz 
Fr. Srchreiber, C. B. Grossinger, w Preszburgu W einnth.l apt. pod Świętą Trójcą, 
w Debreczynie Ferdynand Góltl i Franciszek Borsos, w Miszkolcu Józef Beszorma- 
nyi w Koszycach Edward Eschw ig i Sj n,  w Zagrzebiu Michic, w W aradynie J a n • 
ky Antal. w Szegedynie Michał Kovaes i Albert Kovacs, w Temeszwarze J. Ł . P e­
cher, Roth, Kraul i Beogradaz. w Aradzie Jan Scharka, Karol R ing i Jan Tedeschi, 
w Lugoszn Fran. Kronnetter, w W erschetz Sebastjan Herzog, w Panczowie Her­
mann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, w Zemuniu A. D. Joanovics w Peterwardemie
  —, v • T l _ __ n..     14    iL i* m Di A/Jiilrrtć Ainln nh Ic'or /! KlinV Cl r»4
L.
w

ann ural l r>. U. am unra i r. . . .  — • -  -  - —  -------
C. Jungniger, w E sseg  Szczepan Deszathy, w Pięciukościołach Ferd. Kunz apt. 

_ _  .. Baja Bart.Pollermann apt., — w Jassach Imervoll.

I

Wielkie Losowanie pieniężne.
Przy wielko-książęcśj-badeńskiej rzą­

dowej pi życzce premijowej, składającej 
się z kapitału do wygrania w kwocie
Trzydziestu Mil. 261.495 

złotych w srebrze
muszą n ieza w o d n ie  w y g ra n e  
b yć 4 0 0 .0 0 0  prein ij p ie ­
n iężn ych , jakoto wygrane po złr*
50.000, 54 po złr. 40 000, 12 po złr.
35.000, 23 po 15.000, 2 po 12.000, 
55 po 10.000, 40 po 5.000, 2 po 
4.900, 58 po 4.000, itd. a oprocz tego 
jeszcze dalsze, trzy k ro ć  s to  o- 
s i  m d z ie s ią t ty s ię c y , i in ­
n ych  prem ij pienię**»ych.

Na każdą obligacyę tej pożyczki mu­
si paść jedna z powyższych wygranych.

Najbliższe ciągnienie nastąpi dn ia  
2 § g o  L u tego  1865. Losy wa­
żne na powyższe ciągnienie są do na­
bycia w podpisanym domie hurtowym 
za nadesłaniem należytości. — Jeden 
los kosztuje tylko 2 złr. — 2 losy 3 
złr. 50 kr., 6 losów 9 złr. — 12 losów 
tylko 16 złr. 30. c.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają 
jak najsumienniej, prospekta, bliższe wy­
jaśnienia i listy ciągnienia prześyłąją 
się punktualnie, a wypadłe wygrane wy­
płacają się bet potrącenia w srebrze.

Uprasza się adresować 
„ Conrad J. Wilhelm Chelius 

Staatseffekten Grosshandlungshaus in Frank­
furt a M.“ (2 2 4 0 -6 -8 )T .

Wysprzedaż częściowa
przez

L i c y t a c y ą
a g c ^ ^ ik o n i  młodych, ogierów 

źrebiąt pochodzących
ze s/ynnćj krw i oryginalnych* koni arab­
skich: Haylana, Dzielfa, Budzarysa, Dzied- 
rana, Rabdana, Auwana, Elazusa, Ko- 
hejlana, Elszama, Managi, Antara, Bag­
dady, odbędzie się w stadzie Dębieńskiem 
na d. 16 Marca 1865  r. o godzinie 2 
po po udniu, i 17 Marca 1 .1 8 6 5  r. o go­
dzinie lOtćj z rana.

Dembno leży na głównym trakcie 
Krakowsko-Lwowskim, 1 */* mdi od sta- 
cyi kolei ielaznćj Słotwina, zkąd 7* 
mili gościeńcem dobrym do miasteczka 
Brzeska, zkąd 1 mila do Dębna trakiem 
głównym Krakowsko-Lwowskim, od mia­
sta Tarnowa 2 %  mili traktem głównym, 
od miasta Bochni 3  mil tymże traktem.

(3155— 5)

Do dzisiejszego N u m e r u  do­
łącza się panom Prenum era­

torom w obwodach Krakowskim, Tarno­
polskim, Kołomyjskim i Jasielskim oraz 
na Bukowinie: Spis cen na rok 1865 na­
sion warzywnych, pastewnych, kwiato­
wych i t. p. Karoliny Geisler we Lwowie.

Kurs papierów  i pieniędzy.

Kraków  21 lutego. żądają p łicą

Srebropol. st.zafOOzł. 112 109
„ nowe obr. „ 121 118

Listy zast. poi. z kup. 96) 95 J
Banknoty pol.100 złr. 456 448
Ruble ros. za 100 rsr. 148,'

168)
145)

Talary prs. za tOOta1. 165)
Banknotyprus. I50zł. 90) 89)
Srebro nowe austr.. 112) U l )
Dukaty austryackie 

„ holend. ważne
5 40 5 30
5 39 5 29

Napoleon d‘or . . . 9 15 9 —
Półim peryały rosyjs. 9 40 9 25
Listy galic. nowe z k. 73 — 72 —

„ „ stare „ 76) — 7 5 ) -
Oblig. indem. „ 13) 74) -
A k .k .g . bez k .i dyw. 226 223

Wiedeń 21 lu t  (tel.) złr. cent.
5J Metaliki . . . . 72 35
5j Pożyczka naród. 79 20
A kcye banku wied. 804 —

„ „ kred. 189 —
Losy 5J z r. 1860 . 93 90
Srebro ....................... 112 15
Londyn 10 Int. szter. 
Dukat pojedynczy

112 80
5 34)

Wiedeń 20 lutego.

5J Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind .niż. Aus. 

„ „ węgiers.
„ „ chor. lb.

i a „ galicyjs.
, „ „ buków.
, „ „ siedmgr.
, Pożyczk. n. wen. 
Listy zastawne: 

5§ Banku nar. 6-letn. 
„ „ „ 10-letn.
„ „ „ 12-mie.
„ „ „ losów.

4jj Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

,  „ n 1854
„ „ .  1860
„ r * ‘804
„ Como-Rente.
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 j jj 
„ ie g l. par. na D. 
„ hs. Esteihaz.
„ K sięcia Salin.

żądają

67 70
79 30
72 30
89 50
75 25
75 25
74 2 )
72 25
72 25

102 25

93 25 
72 50

162 50 
88 25
94 20 
88  —  

18 25
128 25
112 50 

86 50
113 — 
31 50

płaca
67 55 
79 10
72 20 
89 25 
74 75 
74 75
73 90 
71 75 
71 75 
94 50

102 -

92 75 
71 50

162 — 
88  -  

94 — 
87 85 
17 75 

128 — 
112  —  

86  —  

112 —  
31 —

L osy ks. Palfy . . . 
„ ks. Klary . . . 
n hr. St. Geriois .
„ miasta Budy . .  
„ ks. W indischgr. 
„ hr. W aldstein .
„ hr. Keglevich . 

Akcue bank. i przem- 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowogo 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a . 
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 35 § 
Kursa zagraniczne.

(3 miesięczne)
Amster. 100 złh. 
Augso. 100 zł nr.igsc
Berlin 100 ta l . . 
Frankf. n. M. iOO 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank..

.2,4)

f i
* § 63 5
0 4

żądają p lącą żądają plącą

30 25 29 75 W aluty.
27 50 27 - Cesars. k o ro n y . . . 15 50 5 4527 50 27 — 

26 75 
17 75 
19 60

„ pół korony .
27 25
18 25

„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.

5 35 
5 35

5 34 
5 34

20 — Złoto al marco . . 5 34 5 32
15 — 14 50 Napoleondory . . . 9 06 9 05

806
S u w e r e n y .................. 15 65 15 60

805 - F ry d e r y k i.................. 9 55 9 50
189 80 189 60 Luidory (niemieckie) 9 30 9 25
475 . , 473 - Suwereny angielskie  

Imperyały rosyjskie
11 40 11 35

1834 1862 9 28 9 25
200 60 200 40 Srebro .......................... 112 75 112 35
137 - 136 75 „ kupony . . . . 112 75 112 50
126 25 126 — Talary związkowe . 1 69 1 68,5j
248 - 246 — Pruskie bilety kas, . 1 68) 1 68
224 75 

62
224 25 

61 Lw ów  18 lutego.

Dukat holenderski . *5 33 5 28
94 75 94 65 „ austryacki . . 

Półimperyał rosyjski
5 36 
9 36

5 30 
9 22

91 85 94 75 Rubel srebr. rosyjski 1 79 1 77
84 75 84 65 Talar pr us ki . . . . 1 70 1 68

- Listy gal. b. kup. w. a. 72 40 72; —
112 89 112 70 „ „ a » “>• k - 76 25 75 62

44 85 44 80 Obligi indem. b. kup. 74 48 73 80

P ożyczka nar. b. kup. 
A kc. koi, gal, b. kup.

Warszawa 2 0 lutego. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
A kcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. „

Wrocław 20 lutego. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

ą r n ^2°/# 
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 20 lutego. 
Renta 3% . .  - ■

Londyn  18 lutego. 
K onsole .......................

żądają plącą

79 67 79 —
227 83 225 17

88 44
1 55J

14 31 _ n 1
—  3

70 75 70 25

80 — -----

90)
795
75)

89 g
79)

— —

67 40

891

Pociągi osobowe na kolejach ielawych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu— <Jo- 

Warszawy o godz. 8.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Odec- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wtec*dr. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z dranicy  do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Ghranioy 11.16 przed południom; 2.26 po 

południu: 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wiea ór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro 

oławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Proa 6-2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.16 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASUtt W. Kirchmayera
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


